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Kraków, Niedzielą 7 Marca 1897, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 
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Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
ə wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 


PT i 5 w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
framco do Administracyi Nowej Reformy Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


nie zwraca. 


obradami, gdy jawność spotyka się z nieprzepartą 
przeszkodą. 

To zwyrodnienie akcyi wyborczej mamy 
w pierwszym rzędzie do zawdzięczenia przy- 
wódcy krakowskiej partyi socyalistycznej, p. 
Ignacemu Daszyńskiemu. (Człowiek wy- 
kształcony i zdolny wpłynąć na masy, użył tego 


rej warunki podano w nagłówku, obok|wpływu w złym kierunku i wytworzył antago- 


tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


p Ez 


Kraków, 6 marca. 


Niebywała agitacya wyborcza wre w całym 
kraju; stare i nowe stronnictwa występują w 
pełnej zbroi; nieznane soda r A 

życia pragną zaważyć na szali wy j. 
R si sdi, jak każdej innej, gdzie 
namiętności grają wybitną rolę, nie zawsze zwa- 
żać się zwykło na dobór broni i taktykę, na 
zasadach etycznych opartą; atoli krewkości wy- 
borczej zakreślić się musi ostatecznie pewne 
granice, jeżeli nie ma wyrodzić się w gwałty 
publiczne, uragające wolności opinii ogółu, w 
gwałty, jakich, niestety, musimy obecnie być 
świadkami. AM. 
zczególniej na bruku kra skim 
daty TAAR we znaki hasła, pobudzające do 
znieważania zasadniczych praw swobody oby- 
watelskiej. Teroryzm jednej klasy wyborców 
doprowadził wprost do wypaczenia zdrowych 
reguł agitacyi, zmusił obywateli miasta do 
zrzeczenia się wolności zgromadzeń, rozbijanych 
sromotnie przez tych, co pod sztandarem ró- 
wności i swobody o swoje upominają się prawa. 
Zawsze byliśmy szczerymi obrońcami klas pra- 
enjących i pozostaniemy nimi pomimo wszystko, 
co obecna walka wyborcza przynosi. Lecz my 
najpierw do klas pracujących zaliczamy niety|- 
ko robotników, zarabiających na chleb powsze- 
dni młotem w warsztacie, lub stojących przy 
kaszcie drukarskiej; my tej kategoryi robotni- 
om nie wyłączamy z ogólnej kategoryi tych 

: ników, co nie opierając swej egzystencyi 
na potędze kapitału, własną pracą, czy ducho- 
wą, czy fizyczną, wywalczają sobie byt, a spo- 
łeczeństwn w rzetelny sposób się wysłngują. 

Już na tym punkcie jednym, nie mówiąc o 
wielu innych, nie możemy spotkać się z socyal- 


nizmy, które poważną refleksyę obudzają w szcze- 


rych zwolennikach wolności obywatelskiej. P.|nie odpowiadające 


Ignacy Daszyński chciał nam po prostn po- 
wiedzieć: musicie mnie wybrać posłem, bo ja 
mam za sobą zszeregowane tłumy robotnicze; 
biada temu, kto ze mną stanie do walki. 

Ani miasto Kraków, ani lud wiejski nie może 
żadną miarą i za żadną cenę pozwolić na taką 
poniewierkę wolności obywatelskiej: My „bez 
względu na wynik walki wyborczej w piątej 
kuryi nie utracimy sympatyj dla ludu roboczego, 
którego równość obywatelska, równość wobec 
prawa będzie dla nas dyrektywą. Ale za rzecz 
ubolewania godną uważaćbyśmy musieli, gdyby 
zwyciężyła kandydatura człowieka, który robo- 
tniczej rzeszy równość tę deptać rozkazuje i poza 
szeregami Swej armii nie uznaje obywateli. 
Byłby to tryumf teroryzmu, byłoby to zwichnię- 
cie równowagi społecznej, którąby dopiero przy 
bardzo usiloych staraniach z czasem przywrócić 
można. 

Dlaczego za niemożliwy uważamy sojusz z so 


cyalną demokracyą wogóle, wiadomo już na-|j 


szym czytelnikom. Żeby już nie więcej, jak tyl 
ko to, że socyalna demokracya spycha kwestyę 
narodową na plan ostatni, a właściwie nią się 
nie zajmuje wcale, i że kwestyę wyznania uważa 
za sprawę osobistą, wystarczyć nam to musi do 
zajęcia obronnej postawy wobec tego stronnictwa. 
Teorya jednak jest niczem w porównaniu z prak- 
tyką. To co nam pokazuje p. Daszyński w erze 
wyborczej, jest wprost urągowiskiem z zasadni- 
czych pojęć o wolności obywatelskiej, o bezpie- 
czeństwie publicznem. Gdy on wtargnie do Sali 
rady miejskiej, oddanej na użytek innej partyi, 
która miała odbyć tam poufne narady; gdy on 
przeprowadza tam, jakby w zdobytej twierdzy, 
„uchwały ubliżające czci i honorowi obywatel- 
skiemu jego politycznych przeciwników: to się 
nazywać ma wolnością. Lecz gdy wyzu 
ci ze swych praw obywatele, nie mogąc oprzeć 
się na zszeregowanych masach, muszą chronić 
się pod skrzydła władzy, to nazywa Się po- 
dłością, łajdactwem, nikczemnością i t- P- 
Prosimy tylko przeglądnąć ostatni numer Na- 
przodu, którego naczelnym redaktorem jest p. 
Daszyński. Organa demokratyczne za to, Że 
ogłaszają publiczne gwałty, dokonywane 1a 8 ó- 


à i i lskiej w Galicy; - "NADA tępia- 
demokracyą, która uznaje w teoryl równość |rze po j ieyi wschodniej i że poteP 
z ludzi ke a przecież w praktyce wy-|ją gwałcenie wolności obywatelskiej, przez zwo- 


"trąca z ie 


ia polityczne. To ścieśnienie pojęcia ludzi 
bacy, HoorowAGWIŁĆ specyalnie krakowską frak- 
cyę socyalnej demokracyi do tego, że opierając 
się na zorganizowanych masach robotniczych, 
przywłaszcza sobie wyłączne prawo do KE =” 
nia opinii, a poniewierania 1 gwałcenia e 
innych sfer pracujących i innych stronnic x 
politycznych. Nie wolno nikomu aiw ner A 
madzeń wyborczych, bo socyaliści obmyśłeli ju 
kandydata; en, a nie kto inny, ma prawo re- 
prezentowania 50.000 wyborców. Kto tylko za- 
marzy o innej kandydaturze, a nie godzi się 
na p. Daszyńskiego, jest wrogiem robotniczego 
ludu. 

Doprowadzono nas do tego, że nawet w zam- 
kniętem kole nie czujemy się bezpieczni. OE 
liści stają w grożuej postawie przed bramami sali 
ratuszowej, a opierając się na liczebnej przewadze, 
dyktować chcą prawa wyborcom, narzucać im 
kandydatów. Nic dziwnego, że nikt nie chce 


narażać się na nieprzewidziane następstwa bru- | mogą chyba podzielać 
talnej przemocy a każdy zadawalnia się poufnemi | wać działalności public 


a A A 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciąg dalszy). 
yI. 


30 


h szeregów tych, co w bluzy robo- | lenników p. Daszyńskiego dokonywane, nazwa- 
tnicze nie są przybrani, lub iune mają przeko-jno tam „band 


ą policyjno-demokraty- 
cznych łajdakówa 07 A P innych epi- 
tetów, jakie spotykają nas w Naprzodzie, ze 
względu na czytelników naszych, przytaczać nie 
chcemy. 

p. Daszyński odsądza wszystkich od uczci- 
wości, od SZCzerej chęci pracowania dla sprawy 
publicznej, — on tylko ma prawo ferowania 
wyroków, €o dobre, co złe. A jak opinia jego 
polityczna wygląda w zastosowaniu do codzien- 


nego Życia, — na to patrzymy własnemi o- 
czami. 


Czy godzi się wobec tego darzyć mandatem 
poselskim terorygtę, igrającego z opinią publi 
czną, rzucającego rozkazy całemu społeczeń- 
stwa Z wysokości, na jaką wyniosły go ra- 
miona sfabatyzowanych tłumów? Czyż p. Da- 
szyński, w słowie i czynie, jest wyobrazi- 
cielem opinii polskiego mieszczaństwa i polskiego 
ludu, które mają we czwartek iść do urny wy 
borczej? Polski lud į polskie mieszczaństwo nie 


znej p. Daszyńskiego. 


Piotrkowską; ciągnęli sznurami z bocznych ulic 
i tłoezyli się ma trotnarach tym ciężkim rnchem 
masy, która Wiernością poddaje się wszelkie- 
mu parciu; robotnice w cudacznych jaskrawych 
kapeluszach, w sukniach do figury, w jasnych 
pelerynkach, to znowu w chustkach kraciastych 


ną ramionach, z włosami gładko przyczesapemi| 


1 świecącemi pomadą i szpilkami złotemi, cza- 
sem wetkniętym sztucznym kwiatkiem, dreptały 


Moryc Welt wyszedł koło jedenastej z domu, | wolno, rozpierając się łokciami w tłumie, ochra- 


jak mówił Mateusz Borowieckiemu i wlókł się |niając często w ten sposób sztywne, 
raczej, niż szedł trotuarem wystawionym na krochmalone 
slońce, zatopiony w jakiejś kombinacji finanso- | parasolki, 


] mocno wy- 
suknie, albo rozpięte nad głowami 
które, jak wielkie motyle o tysiącach 


wej zupełnie, bo mie widział znajomych, Jacy barw, chwiały się nad tą szarą, wciąż płynącą 
mu się kłaniali, i ktćrym się kłaniał, także rzeką ludzką, wzbierającą po drodze nowemi 
nie widząc komu. Patrzył na ludzi i na miasto | przypływami z bocznych, poprzecznych ulic, 


tępym wzrokiem zamyślenia. 


— Jak to urządzić? Jak to urządzić? — my- jaką czuć było w 


ślał w kółko. 
Słońce świeciło jaskrawo 
temi tysiącami kominów, co 


dzielnego odpoczynku i w czystem. 


nad Łodzią, nad | względną cisza ulicy, 
stały w ciszy nie-| wypoczynkiem, j 
przejrzy-|z utkwionemi przeważnie w jeden punkt ocza 


Podnosili oczy ku słońcu, oddychali wiosną. 

powietrzu i szli naprzód o- 
ciężale, krępowani świaątecznem ubraniem, ta 
swobodą, tym niedzielnym 
z którego nie umieli korzystać, 


stem powietrzu, nie zaciemnionem dymami, co mi, oślepieni błaskami, w których te masy twa- 


rdzawiły się niby potężne pnie sosen, 
te błękitnawem, wiosennem powietrzem 
Pomiędzy Nowym Rynkiem a ulicą 
trotuary ze stron obu były zabłocone. 
Masy robotników, poubieranych świątecznie 
w letnie jasne ubrania, w krzyczące kolorowe 
krawaty, w czapki o mocno błyszczących da- 


szkach, lub w wysokie, dawno wyszłe z mody |la 


kapelusze, z parasolami w rękach, 


opłynię- |rzy kredowo białych, żółtych, szarych, ziemi- 


stych, pozapadanych, bez krwi, którą powypi- 


Przejazd |jały z nich fabryki, wyglądały jeszcze nędzniej. 


Przystawali przed wystawami sklepów, zapeł- 
nionych przeważnie najgorszą tandetą, albo od- 
pływali drobnemi strumykami do szynków. 

Z dachów, z popsutych rynien, 2 balkonów 
ła się woda prawie strumieniami na głowy 


zalewały przechodzących i na zabłocone trotuary; wczo- 


a 


NOWA 


REFORMA 


My widzimy tylko jeduego i jedynego 
kandydata, „który > iki a ada 
ce wyborczej, a Jest nim dr. Szczepan Mi- 
kołajski, polecony przez stronnictwo ludowe i 
przez krakowski komitet demokratyczny. Wszel- 
kie inne kandydatury obliczone są chyba tylko 
na osłabienie szans dra Szczepana Mikołajskie- 
go, w obecnych stosunkach jedynie mającego 
pewne dane w walce z p. Daszyńskim i jedy 

oai" ALEGO Opinii większości wyborców 
z piątej kuryi okregu krakowskiego. 


0 kandydaturze tej , Í 5 
następnego artykuły 29% kilka odkładamy 


m — M 
Listy z pod zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 25 lutego. 
(Apuchtin i jego era). 
Apuchtin nie jest j : edł 
uż rem: poSzer 
w senatory. Od 18 s E nas jak dzik 
kaledoński w kniei: niepokoi} nas, przerażał, 
znęcał się nad nami, si i 
szczenie. Nie mielism 
chyba Aleksandra III. 
ten zagorzalec 


czemś przeciw 
resom Rosyi, 
i musi, skoro 


łeczeństwa polskiego, przyjmował ten fabrykant 
ciemnoty publicznej F 


tek polskich, 
oprawcze swe rzemiosło, Poswalał dręczyć i sam 
udręczał, i za jedno słowo polskie, w murach 
szkolnych Brymówione, nieras po 20 godzin trzy- 
mał drobikzg o chlebie i wodzie w areszcie 
szkolnym, za tak zwany zak „Objaw polskości“ 
niemiłosiernie ze szkół wypędzał, łamiąc często 
życie młode już niepowrotnie. 


Naukę języka polskiego dla dzieci polskich 
zepchnął na poziom niższy, niż każdego języka 
eudzoziemskiego, a w historyi i literaturze ro- 


syjskiej, w geografii i historyi powszechnej, 
uczył gardzić wszystkiem, co polskie. Sam cie- 
mny i nieudolny jako kierownik oświaty, wszyst- 
kie swe sity Wytężył na szczepienie w dzieci 
polskie Wielkorosygn, a o ile skutek szedł za 
jego wolą, w rzeczywistości szczepił tylko tchó- 
rzów, kłamców, obłądników, istoty bez chara- 
kteru, wydane tylko na zepsucie. Dażność jego 
rusyfikacyjna, z mocy naturalnego oporu, prze- 
radzała się we wpływy, demoralizujące zarówno 
uczniów, jak i którę a m było chyba je- 
szcze szkoły, w którejby skutkiem metody, wtła- 
czanej z góry, tak się rozbestwiło łapownietwo, 
jak w tej Apuchtinowskiej szkole, przez lat 
siedemnaście gnębionej zarazem 1 Znieprawianej. 
Nikt tak oczu na łapownietwo nie zamykał, jak 
ten umysłowy i moralny przewodnik młodzieży, 
sprowadzający zadanie swoje do wynarodowiania 
dzieci polskich. Lodowaty, okrutnik, flegmatyczny 
fanatyk, prowadził ustawiony rozbój; fałszował 
bezbożnie wolę e gapił skarb e 
na ziemi; świętokrad: duad y słę, żyje 
tyni młodości, przez a odnawiania 


i ji jespożyta żywotność, nie 
i wwiikonóskCĄ Merion DEPO społe- 


przekonań, ani aprobo |zatarta odrębność dzi ił w moc Rosyi, podsy- 


czeństwa, które los rzał! 


rajszy śnieg tonni į geiekał po frontach pała- 
z y „ŚR długie, czarne „smugi po 
ścianach pokrytych pyłem wę8 owi + sadzami. 

Rik uliczny pełen dziur , wy ojów, był po- 
kryty masą lepkiego błot®, Saro Tozbijangprze- 
jeżdżającemi dorożkami Í powozami, opryskiwa- 
ło trotuary i jący - 3 . 

XG te, po d foh ulicy, ciągnącej 
się olbrzymią linią aż do sM e zbitą sh. 
są domy, pałace, podobne i = ów włoskich, 
w których były składy "ark zwykłe pudła 
murowane, o tell iętra 4 poobdzierane Z 
tynków; domy zupełnie stylowe, o złoconych 
balkonach żelaznych powyginane , 
wdzięczące się, pełne "SM na fryzach i 
nad oknami, przez które ki ać było szeregi 
warsztatów tkackich; malutkie, drewniane, po” 
gięte domki o zielonych, 0™zonych dachach, 
za któremi wznosiły 84 ™ ziedzińcach pote- 
żne kominy i korpusy fabryk, tuliły się do 
boku pałacu, o ciężkim, 1enesansowo-berliùskim 
stylu, z czerwonej, modelowej cegły, i wszyst- 
kich oddrzwiąch i fatrynach z kamienia, z 
wielką płuskorzężbą pa frontonie, przedstawia- 
jącą przemysł, o dwóch bocznych pawilonach, 
zakończonych wieżami, A rozdzielonych od 
głównego korpusu prześliczną, żelazną kratą, 
za którą w głębi wznosiły się kolosalne mury 
fabryki; domy, ogromem i wspaniałoścją podo- 
bne do muzeów, a które były składami goto- 
wego towaru; domy, przełądowane ozdobami w 
różnych stylach, bo na parterze renesansowe 


R=oLLŚ| 


- |skiego — wszędzie bunt widział, bunt wykorze- 


Rocznik XVI. 
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Goldsehmiedt, 


Ogłoszenia (inserat 
smem (petit), 
30 centów od wiersza za 
bliczme po 50 
ogłoszenia itp.) p 
dla miejscowych p 


cały w nim nieustanny ogień nienawiści do imie- 
nia polskiego. Niegodziwości jego walki z naro- 
dowością polską, z indywidualnością narodową 
w duszach młodych kiełkującą, dorównywał 
tylko nierozum jego tryumfów z odnoszonych 
jakoby zwycięstw, gdy w istocie prócz demora- 
lizacyi ograniczony żarliwiec niczego więcej nie 
osiągał. 

Ze wszystkich djejatelów, samego Milutyna, 
Czerkawskiego i potem Kurki nie wyjmując, ża 
den tak się na życie nasze nie sprzysiągł, tyle 
nam udręczeń nie zadał, ile ten człowiek, któr 


państwowości rosyjskiej“, jak cesarz Mikołaj II. 
w reskrypcie pożegnalnym de niego osłania na- 


gość zaborczej polityki rosyjskiej. Aleksandrowi 
Lwowiczowi nie wystarczała szkoła, w której 


był wójtem wszechwładnym: on do wszystkiego 
się wtrącał, we wszystko się wżerał, wszędzie 
wedrzeć się musiał — niczego nie uszanował. 
Na Podlasiu, czy w Chełmszczyźnie, w kościele, 
czy w seminaryum katolickiem, w książce, czy 
w umyśle polskim, w duchowem, czy w mate- 
ryalnem, ekonomicznem życiu społeczeństwa pol- 


niał. Buntowali się Polacy przez to samo, że 
Polakami byli, samo ich życie buntem 
już było. Chcąc coś zrobić, musiał mordować 
tę Polskę wewnętrzną, która po zawojowaniu 
zewnętrznej, widomej, żyć wciąż nie przestaje: 
i do takiego też celu doprowadzało wszystko, 
co kiedykolwiek przedsięwziął. Tem tylko trzy- 
mał się na stanowisku, przez to tylko był mę- 
żem popularnym w Rosyi. Uzdolnieniem specyal- 
nem i naukowością sięgając zaledwie poziomu 
jakiegoś instytutu mierniczego, dzięki przecież 
swej nienawiści do Polski, przez lat kilkanaście 
sprawował, z coraz większą powagą i wpływem, 
urząd, na który w każdem innem państwie, 
w państwie po europejsku rządzonem, wymaga- 
noby kwalifikacyi i wyższego wykształcenia, 
doskonałej znajomości pedagogiki i dydaktyki, 
metodycznego wykształcenia w niezmiernie tru- 
dnych zadaniach, jakie zawód wychowawczy, 
zwłaszcza przy monopolu państwowym, jak w 


tuął i promieniował i cicszył duszę wielkoro- 
syjską. , 

Cerkiew prawosławna miała gorącego w Apu- 
chtinie apostoła. On to pozaprowadzał w guber- 
nii siedleckiej i lubelskiej szkoły elementarne 
na wzór rosyjskich cerkiewno-parafialnych i po 
oddawał je pod opiekę popów, głównie dla za- 
bicia trzymającej się jeszcze w starszem pokoie- 
niu unii. 

On zmiótł resztki ukazów jugenheimskich o 
edukacyi publicznej, o wykształceniu ludowem: 
najpierw wyjednał rozkaz carski z d. 22 (10) lutego 
1881 r., wprowadzający wykład rosyjski do szko- 
ły ludowej polskiej, z wyjątkiem tylko religii i 
języka polskiego, a potem, w cztery lata później 
zruszczył już zupełnie nauczanie początkowe na 
mocy zdania Rady państwa z d. 17 (5) marca 
1885 r., które religię tylko pozwoliło wy- 
kładać po polsku, a wiemy, co takie pozwolenie 
w systemacie rządowym rosyjskim, a zwłaszeza 
pod zarządem Apuchtina, znaczyć mogło. On te 
zamknął księdzu katolickiemu próg szkoły lu- 
dowej i wprowadził porządek, polegający na 
usuwaniu i tamowania wszelkich wpływów re- 
ligijnych na lud. Gdy nawet Aleksander III 
uznał takie wygnanie księdza katolickiego za 
szkodliwe dla moralności i pozwolił proboszczom 
wykładać religię w szkole ludowej, — Apuchtin, 
porozumiawszy się z Hurką, tak umiał wpłynąć 
na zmarłego cara, że ten pozwolił mu, swoje 


karyatydy podtrzymywały murowany ganek w 
staro-niemieckim stylu, nad którym drugie pię- 
tro, a la Louis XVI, wdzięczyło się falistemi 
liniami w obramowaniu okien, a zakończały 
facyatki pękate, podobne do pełnych szpulek; 
domy, które z powagą świątyń wznosiły mury 
ogromne, ozdobione surowo, pełne majestatu, 
na których złociły się litery, ryte w tablicach 
marmurowych: „Szaja Mendelsohn“, „Herman 
Buchole* i t. d. 

Była to zbieranina, śmietnik wszystkich sty- 
lów, stosowanych przez marmury, najeżona 
wieżyczkami, oblepiona sztukateryami, które 
wciąż oblatywały, pocięte tysiącami okien, peł- 


na kamiennych balkonów, karyatyd, facyatek, | 


niby ozdobnych, balustrad na dachach, wspa- 
niałych bram, gdzie szwajcarowie w liberyi 
drzemali w aksamitnych fotelach, i zwykłych 
otworów, któremi błoto uliczne wlewało się na 
straszne, podobne do gnojowisk podwórza; skle- 
pów, kantorów, składów, sklepików nędznych, 
przepełnionych brudem i tandetą, pierwszorzę- 
dnych hoteli i restauracyj, najohydniejszych 
szynków, przed któremi wygrzewali się na 
słońcu nędzarze, milionów, które przelatywały 
ulicą w przepięknych powozach , zaprzężonych 
w amerykańskie rysaki, po dziesięć tysięcy TU- 
bli sztuka, nędzy, która się przewalała ulicami, 
z Sinemi ustami rozpaczy i ostrym wzrokiem 
wiecznego głodu. 

— Cudne miasto — szepnął Morye, stojąc na 
rogu pasażu Meyera i przymrażonemi oczyma 


każdy raz. — Nekrologia 
ct. od wiersza. — Zał. 
rzyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych. a 50 ct. od 100 egam 
renumerat. Należytość uprasza się maprz6d nadesłać przekazem pocztowym. 


Rosyi, nastręcza. Kwalifikacye Apuchtina dla 
Królestwa okazały się zupełnie wystarczającemi 
z chwilą, w której ulubieniec Aleksandra III do- 
wiódł, że umie być dobrym policyantem umy- 
słów młodzieży polskiej. Nie oświaty też od 
niego chciano, ale policyi: tę dawał, więc kwi- 


jących we wszystkie strony, 
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ączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkalarze, 


własne rozporządzenie, swój podpis na zdaniu 
Rady państwa zmazać jednym pociągnięciem pióra 
śenerał-guhernatorskiego, jednym rozkazem, nie- 
godziwie przyodzianym w formę pokornej pro- 
pozycyi, prośby do biskupa kujawsko kaliskiego 
bereśniewicza. Do księdza katolickiego 
czuł Apuchtin niezgłębioną nienawiść i samego 
zetknięcia Się z nim unikać. 

Ściganie języka polskiego uważał za główne 
swoje powołanie pedagogiczne. — Gdy ukazy i 
rozkazy carskie, jedne drugim przecząc, w roku 


i c Yj 1581 wypędzały język ojczysty ludu ze szkoły, 
uważał się za wrosłego w ziemię naszą tłóma- 


cza woli Aleksandra III i przedstawiciela „zasad 


dla niego przeznaczonej, a jednocześnie wzma- 
eniały naukę tego samego przedmiotu w gim- 
nazyach, Apuchtin, gorliwie czuwając nad krzy- 
wdą, mordował sprawiedliwość, pewien pobła- 
żania, lekceważył wolę carską i udaremniał 


jeszcze gorące rozporządzenia, pomnażające licz. 


bę godzin wykładowych w szkołach średnich. 
Nie pozwolił nawet na równouprawnienie języ- 
ka polskiego z cudzoziemskiemi, a gdy posta- 
nowienie było wyrażnem, nie mogąc go wręcz 
znieść, na początek liczbę 19-tu godzin dla wy- 
kładu eudzoziemskich języków przepisaną, tak 
porozkładał na pojedyńcze klasy, tak je w pla- 
nie poumieszczał, że de facto zniósł to, co de 


Jure istnieć było powinno. — Godziny dodane 


wyznaczał o mej z rana, lub po 3-ciej po 
południu, zatem poza obrębem zwykłego czasu 
szkolnego; z klas wyższyeh poprzenosił je do 
wstępnej, aby zamiast wykładu literatury, dać 
wzmocnioną naukę czytania, naukę zbyteczną, 
bo dziecko do szkoły już z nią wchodziło. 

W roku 1682 udaremnił Apuchtin postano- 
wienie carskie o zaprowadzeniu katedry języka 
i literatury polskiej w uniwersytecie warszaw- 
skim i nominacyę najformalniejszą, uroczystą, 
dr. Piotra Chmielowskiego, samowolnie 
podarł. Wszystko to mógł czynić, bo na wW82y- 
stko mu po cichu z Petersburga pozwalano. 

Jako żarliwiec prawosławia, gdzie mógł, sta- 
wiał cerkwie, bez żadnej potrzeby, tylko dla 
mongolskiego symbolizowania władzy i siły. — 
Kaplice katolickie przy gimnazyach w łowi- 
czu, w Płocku, potrzebne dla rzeczywistych, 
znajdujących się w szkole katolików i dla mie- 
szkańców miasta, poprzerabiał na prawosławne, 
do których nie miał chodzić nikt, z wyjątkiem 
chyba przywożonych z Rosyi nauczycieli, im- 
spektorów i dyrektorów. Dla propagowania pra- 
wosławia, dis spotęgowania w prawosławnych 
Rosyanach tutejszych poczucia tej odrębności, 
której zwykłą postacią objawową jest nienawiść 
i dążność do wynarodowienia, Aleksander Lwo- 
wiez zadzwonił na uczczenie pamięci Szujskich, 
godnie przez Zygmunta III pochowanych w u- 
myślnej kaplicy, i z obrazą uczuć narodowych 
każdego Polaka, szanowną pamiątkę Staszycą, 
piękny zabytek architektoniczny, splugawił cer- 
kwią w stylu świecko-religijnym, tatarsko-rosyj- 
skim, XVII-go wieku. Jego orędownictwu za- 
wdzięcza może najbardziej — zasług p. Tima- 
nowskiego lekceważyć nie chcemy — przyszły 
Sobór na Placu Saskim możność potworiego 
wyrastania swego z fundamentów, z ziemi, co- 
raz wyżej, coraz okropniej — na duchowy 
Zwingburg Warszawy i całego Królestwa. 

Wszelką inicyatywę społeczną Apuchtin dła- 
wil z hiwańską iście zaciętością. W latach 1880 
i 1881 nie pozwolił na założenie szkoły polite- 
chnicznej z prywatnych, ale polskich ofiar. — 
Szkołę Kronenberga zagarnął pod narzuconego 
przez siebie dyrektora. Wiemy, co w ostatnich 


czasach zrobił z innemi szkołami handlowemi 
technicznemi. Jego zabiegi, prawdziwie nieludz- 
kie, pustyniowe jakieś, 
nające żądze 
wielkiego miłosierdzia i opieki społecznej w za- 
pisie Kiekiego, który prócz 
w życie instytucyj i funduszów wspomagających, 


ja hordę dziką przypomi- 
i instynkta, nnicestwiły dzieło 


wprowadzonych już 


ustanowił Jeszcze po dwa przytułki: jeden dla 
chłopców, drugi dla dziewcząt, po 500 dzieci 


C 


patrząc po tych nieskońezenie długich groblach 
domów, co Ściskały alice. — Cudne miasto, ale 
co ja ma tem zarobię? — myślał drwiąco i 
wszedł do cukierni narożnej, już zapchanej pra- 
wie po wierzch. 
— Melanż! — zawołał na chłopaków, biega- 

e wcisnął się na ja- 

kieś miejsce wolne, przerzucił machinalnie o- 
statni Berkner Börsen Courrier i znowu Za- 
padł w rozmyślania; myślał, skąd wydostać 
pieniędzy, a potem, jak urządzić, aby na tym 
bawełnianym interesie, o który zrobił z przy- 
jaciółmi układ kilka godzin temu, zarobić jak 
najwiecej. 
Maurycy 
derem“, 
nia, 


y Welt za bardzo był łódzkim „Griln- 
żeby mógł mieć jakie wahania sumie- 
przeszkadzające mu zrobić dobry interes, 
chociażby na skórze przyjaciół, jeśli ten interes 
Sam MU Szedł w ręce. 

Żył w Świecie, w którym oszustwa 
pne bankructwa, plajty, wszelkiego rodzaju 
sźwindle, wyzysk — były chlebem codzien- 
nym, wszyscy Się tem łakomie karmili, zazdro- 
8zeżono głośno „sprytnie ułożonych łajdactw, 0- 
powiadano sobie po ceukierniach, knajpach i 
kantorach coraz lepsze kawały, admirowano 
tych publicznych oszustów, wielbiono i czczona 
miliony, nie bacząc, skąd pochodzą; co to ko- 
go obehodziło: zarobił, czy ukradł, byłe te mi- 
liony miał. 


ı podstę- 


(C. d. n.) 
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w każdym, we wszystkich 10-ciu guberniach 
Królestwa. - 

Minister spraw wewnętrznych zatwierdził był 
już ustawy dwóch takich zakładów filantropij- 
nych; ale Apuchtin żadnemu z nich powstać 
nie pozwolił i po paroietniej walce wyjednał 
zupełne odwołanie aktu rządowego, zatwierdza- 
jącego instytacyę. Wcielonej tej staro-moskiew- 
szczyżnie przeszkadzało wszystko, eo nią samą 
nie było — nawet niewinne wybory w Towa- 
rzystwie Kredytowem Ziemskiem, wystawy Tol- 
nieze i przemysłowe — same nawet wyścigi 
konne, bo i w nich był bunt. Przeciwko wszy- 
stkiemu podżegał, podburzał, wszystko podko- 
pywał — nawet dla Hurki był pobudzającą 
ostrogą. Zawziął się na ochrony chrześcijańskie 
prowineyonalne na ochrony Towarzystwa Dobro- 
czynności dla dzieci w Warszawie. — W roku 
1890 urządził wielkie najście na instytucye 
warszawskie: znalazł dzieci, starsze od siedmio 
letnich, znalazł i książkę, kajet, papier, ołó- 
wek, kredę, wreszcie pióro i atrament — wszy 
stkie te narzędzia buntu powypędzał. Odezwy 
Apachtinowskie za pośrednictwem gubernatorów 
pobudzały policyę prowincyonalną do ustawicz- 
nego szpiegowania dworów i księży: pierwszym 
nie wolno było nawet dzieci służby dworskiej 
uczyć czytania, drugim zakazywano nawet nauk 
religijnych w kościele, gdyż, według raportów 
Apachtina, dawały one tylko pokrywkę dla 
nauki rzeczywistej — polskości i zasad, przeci- 
wnych interesowi rządu... 

Dziś człowiek ten należy już do przeszłości. 
A jego Bystemat? Na to odpowiedzą fakta. 

Józef Bolesławski. 


Kortspondencya „Nowo Róformy . 


Lwów, 5 marca. 
(Sprawozdanie poselskie dra Piętaka.) 


(:) Drugi z posłów m. Lwowa do Rady pań. 
stwa procz dr. Lewakowskiego, jego do pewne- 
go stopnia antagonista i przeciwnik, dr. Leonard 
Piętak, zwołał na wczoraj wieczorem zgroma 
dzenie wyborców do sali ratnszowej, dla złoże- 
nia pized nimi sprawozdania z działalności swej 
w kRadzıe państwa. Wyborców zebrało się nie- 
spełna 2U0, a przewodniczył zgromadzenia p. 
J. K. Janowski. 

Dr. Piętak zaznaczył na wstępie swego 
sprawozdania, iż w parlamencie wiedońskim 
przebywał od r. 1893, a w ciągu tego krótkie- 
go czasu zmieniły się cztery gabinety. Mowca 
kolejno scharakteryzował owe gabinety od hr. 
Tuaffego do hr. Badeniego, wyrażając na wstę- 
pie, poświęconym gabinetuwi Windischgraetza, 
zdanie, iż kwahcya zdemorulizowała postów de- 
mokratycznych w Kole polskiem, którzy rozbili 
się, rozprószyh, szli nie kupą, ale luzem, a co 
najwyzej w trójkę. 

Przeszedźszy z kolei do gabinetu hr. Ba de- 
niego, mowca wyliczał doniosłe prace parla- 
menia pod jego rządami, rozpoczynając od re- 
formy wyborezej. Dalej wymienił ustawy: podat- 
kową, o rewizy! katastru, o odpisywania podat- 
ku w razie klęsk rolniczych, o składaniu tasyj 
domuwo-czynszuwych co 2 lata, odpisywaniu po- 
datku w razie nmieściągnięcia czynszu z mieszka- 
nia. Mówiąc o uchwale parlamentu, znoszącej 
stempel dziennikarski, zaznaczył, że 
wraz z Kołem polskiem głosuwał przeciw 
zniesieniu stempia. (W tej chwili galerye, zacho- 
wwjące się dotąd z idralnym spokojem, wybuchnę- 
ły wirzykami: „hańba! huńba! wstyd !*) Uspra- 
wieduwizjąc się ze swego „postępowania wyraził 
muwcu zdanie, 1ż nie spizeaiewierzył Się przez 
w swvim zasadom demokratycznym, bo stem- 
pel dziennikarski nie ma nie wspól- 
negozdemokracyą,a dziennikarstwo 
Z uświutą. (Uemonstiacyjne brawa z jednej 
grhpy wyborców, kture podrażuiiy galeryę i 
sprowokowały ją do nowych okrzyków: „hańba 
jemu! wstyd*, a pomeważ zwolennicy mowcy 
chcieh przetrzymać vklaskami galeryę, więc ga- 
ierya się uparia przy swijem tak, że na parę 
chwił nastała taktyczna przerwa w zgromadze- 


10. 

Dh Piętak, widocznie zdenerwowany epizo- 
dem, który sam wywołał drastycznemi niektóre- 
mi wyrazeniami, mówił dalej, wymieniając Jako 
zdubycze tkonomiczne: przyspieszenie ukcyi w 
budowie kolei, o soli bydlęcej itd. 


sy z galeryi „w czwartem pokoleniu! za sto lat!*) 
stanowi piękną kartę w działalności parlamentu. 
Do tej samej kategoryi należy uchwała o zabez- 
pieczeniu wdów i sierot po urzędnikach. Temi 
sprawami postawiło sobie ministerstwo pomnik 
trwalszy od spiżu! (Odosobnione brawa — woła- 
nia już nie z galeryi: „Na papieree!*) 

Dokończywszy obrazu działalności Ustawo- 
dawczej parlamentu, mowea przeszedł do spraw 
ekonomicznych, jako plusy wskazując polepsze 
nie budżetu i utworzenie funduszu inwestycyj- 
nego. 

Tak się przedstawiała działalność parlamentu, 
w której poważną i decydującą rolę odgrywało 
Koło polskie. Pochwałą Koła polskiego mowca 
zakończył sprawozdawezą część swej mowy. 

We wszystkiem — mówił dr. Piętak — 
postępowałem wedle własnego przekonania i 
sumiennie. Zaufanie wyborców jest dla mnie 
zaszczytne, ale przekonałem się, Że poselski 
obowiązek stoi w kolizyi z mojemi obowiązka- 
mi fachowemi i dlatego postanowiłem nadal nie 
kandydować. (Burzliwe brawa z galeryt). Musia- 
łem jednak uledz żądaniu przyjaznych mi wy- 
borców i nie wysuwając swej kandydatury, w ra- 
zie wyboru mandat przyjmę. (Demonstra- 
vyjne brawa na sali, równie demonstracyjne o- 
krzyki „hańba“ i „pereat“ na gałeryi). 

W szeregu interpelacyj pierwszą była p. 
Piepesa, który z powodu utrzymującej się 
opinii, jakoby dr. Piętak był antisemitą, za- 
pytał, czy to prawda, na eo otrzymał odpo- 
wiedż, że dr. Piętak nie ma nic wspólnego 
z antisemityzmem. 

P. Drągowski interpelował w Sprawie u- 
pośledzenia narodowości polskiej na Śląsku. 
(Brawa z galeryi). 

Dr. Piętak odpowiedział, że Koło polskie 
uważa Śląsk za organiezną część ojczyzny i 
starał się usprawiedliwić, dlaczego nie wyjedna 
no dla gimnazyum cieszyńskiego prawa publi- 
czności. 

P. Romanowicz wniósł podziękowanie i 
wotum zaufania dla posła. 

Przewodniczący p. J. K. Janowski o- 
świadcza, iż uważa wniosek za przyjęty. 

Prof. Jaegerman zapytywał, co słychać 
z pragmatyką służbową dla urzędników pań 
stwowych. 

Dr. Piętak wyjaśniał, co mówiono © tem 
w komisyi odpowiedniej. 

Prot. Jaegerman, niezadowolony z odpo- 
wiedzi, krytykował w ogole stanowisko parla- 
mentu wobec rządu, którego powinienby być 
kontrolorem, a jest powolnem narzędziem. A 
parlament nie może być kontrolorem rządu, 
jeśli się składa z członków zależnych od rządu. 
Za takiego mowca uważa dra Piętaka, jako 
radcę dworu. 

Przewodniczący p. Janowski: Po- 
nieważ nikt głosu nie żąda, zamykam posie- 
dzenie. (Burzliwe głosy z galeryi, która opró- 
żnia się wśród śpiewu „Czerwonego sztan- 
daru“). 


=. 


Manifest rządu włoskiego. 


Telegram Biura Korespondencyjnego. 
Rzym, 6 marca. 

Wczorej ogłoszono manifest prezesa ministrów 
Rudinrego do wyborców wsoskich. Manifest 
ten omawia na wstępie ostatnie wypadki w A 
fryce i powiada, że mniemano, 1ż w Afryce 
uda się utworzyć kolonię, w której włoscy 
emigranci będą mogli żyć pod ochroną włoskich 
ustaw i włoskiego sztandaru. Zamiaru tego je 
dnakże nie osiągnięty, i obecnie mie da się już 
osiągnąć wskutek stosunków, 4 Zwłaszcza nie- 
pomyślnego wyboru miej-ca. Osłabiliśmy w Eu- 
ropie nasze znaczenie, uszczupliliśmy nasze fi 
nanse, a wojna niszczy wciąz jeszcze w Ery 
trei kwiat naszej armii. Wsród ludu istnieją 
dwa sprzeczne zapatrywania: dalsze prowadze- 
nie wojny celem wywalczenia trwałego pokoju, 
lub zupełoe wyrzeczenie się Afryki w celu ud 
zyskania utraconego pokcju. Jedno i drugie jest 
niemożliwe. 

Stacye portowe nad Czerwonem Morzem, As- 
sab i Massawa, które łatwo obronić, mogą i po- 
winny być utrzymywane z pomocą małej zało 
gi. Zmniejszając siłę zbrojną, nie wyrzekamy się 


Akcya w kierunku polepszenia płac urzędni: | wcale terytoryów, z takim trudem zdobytych. 
kom, nauczycielom i słagom państwowym (Gło-| Trzeba zdobyć się na rozstrzygnięcie, odpowia 
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dające prawdziwym interesom ojezyzny. Należy 
się porozumieć z Abisynią, eo do granicy, któ- 
raby dokładnie oznaczała terytorya, podległe 
naszemu prawu zwierzchniczemu. Również musi 
się wyjaśnić nasze stanowisko w Kassali. Kas- 
salę hędziemy musieli oddać, gdy tam panowa 
nie Eziptu przywróconem zostanie. Wszystkiego 
tego trzeba dvkonać, jeżeli się nie chemy nara- 
zić na jeSzeze groźniejsze niebezpieczeństwa i 
rozczarowania. 

Z kolei omawia następnie manifest politykę 
zagraniczną. Krwawe wypadki, jakie się 
rozegrały na Wschodzie, poruszyły opinię pu- 
bliezną 1! wskazały ludności włoskiej, że 
wyższe interesą i bliżej leżące niebezpieczeń- 
stwa zmuszają nas do oszczędzania sił na ową 
chwilę, kiedy będą do rozwiązania problemy 
obehodzące całą Evropę, problemy, od którycb 
zależeć może także przyszłość i wielkość naszej 
ojczyzny. Włoski rząd oświadczył swoją goto 
wość i jest gotów popierać te reformy, za po 
mocą których cywilizowany świat chce ochra 
niać losy Chrześcijańskiej ludności, pozostającej 
pod panowaniem sułtana. 

Rząd chce pomódz wyspie Krecie do uzyska 
nia tak zupełnej autonomii, aby na przyszłość 
nie ponosiła wyspa tych straszliwych ofiar, które 
dotychczas krwią zalewały jej ziemię. Bez wszel- 
kich pożądliwości lub ambieyj, przekonani że 
tylko zupełna jednomyślność mocarstw, może 
zaoszczędzić wojnę ceywilizowanemu światowi, 
której doniosłość i następstwa trudno byłoby 
przewidzieć, dążymy szezerze i lojalnie do tego 
celu, aby unikać wszelkiego konfliktu, mogącego 
zakłócić pokój A teraz, kiedy cała Europa 
ludom Wschodu, a w szczególności wyspie Krecie. 
daje odpowiednie rękojmie, niech nam będzie 
wolno dać Wyraz głębokiemu życzeniu, aby swa- 
wolne ambicye lub szlachetna niecierpliwość, 
nie naraziły NA niebezpierzeństwo tego pokoju, 
którego wszystkie mocarstwa strzegą tak zazdro- 
śnie, którego Wszystkie ludy Europy pragną i po- 
trzebują i który Gaje nam możność przeprowadze- 
nia wskraju reform, jakich żąda opinia publiczna. 
Roztropna polityka zagraniczna i polityka koło- 
nialna, są Pajlepszemi środkami wzmocnienia 
polityki finansowej. Izkonomiezne 1 finansowe 
stosunki są na drodze do poprawy. 

Mimo wydatków ministerstwa wojny, pozo- 
stałych z poprzedniego zarządu, bilans za rok 
1897,98 nie jest bierny. Owszem, jest on w ró- 
wnowadze, i będzie nadal, jeśli wydatki na Afrykę 
nie przekroczą Maximum 7 milionów. Manifest 
zaznacza w dalszym ciągu Środki dla podnie- 
sienia przemysłu, rękodzieł i handlu, zwraca 
uwagę na sprawę wychodztwa i potrzebę utrzy- 
mania małej własności rolniczej, dalej omawia 
kwestyę reformy banków emisyjnych, a wreszcie 
porusza kwestyt administracyi gminnej i pro- 
wineyonalnej. Maniiest kończy się słowami ufno- 
ści, że Włosi wyślą do parlamentu takich mę- 
żów, którzy słażyć będą godnie królowi i oj- 
czyżnie. 

RER 


Kwestya kreteńsika. 


Odpowiedzi rządu greckiego na notę identy- 
ezną mocarstw nie zgłoszono dotąd, lecz nie 
ulega wątpliwości, Że brzmieć ona będzie od- 
mownie. Kilka dzienników paryskich ogłosiło 
rozmowy króla Jerzego i Delyannisa z 
ich korespondentami, z których wynika, że 

recya nie ust4pi ani na krok z raz 
obrąnej drogi. I tak, miał król wyrazić się 
do sprawozdawcy dziennika Journal, iż nie 
może gię zgodzić na autonomię. Kreta domaga 
się połączenia z Grecya; nawet muzułma. 
nie pragną aneksyi. Od początku przesi- 
lenia nie otrzymała Grecya od Europy ani za- 
chęty, ani nawet debrego słowa. Grożą nam. 
Naszą eześć narodowa uie popłaca; będziemy 
umieli podnieść jej wartość. r 

Prezydent gabinetu greckiego Delyannis 
wyraził się przed korespondentem Figara, | 
Grecyą nie może się cofnąć. Rząd nie 
może tego uczynić ze względu na poruszenie 
wśród ludu. Jedyne rozwiązanie kwestyi kre- 
teńskiej jest możliwe w drodze plebis cy tu. 
Rozwiązanie przez nadanie autonomii nie jest 
możliwe. Niechhy się zapytano Kreteńczyków, 
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czego chcą, a dowiedzianoby się, że pragną oni 
tylko aneksyi przez (irecyę. Grecya nie co- 
fnie swych wojsk i odrzuca projekt auto- 
nomii dla Krety, domagając się plebiscytu. — 
Grecya woli raczej zniknąć z karty 
Europy, niż ustąpić pogróżkom mo- 
carstw. 

Nadto donoszą ostatnie telegramy, że koncer- 
towi europejskiemu grozi niebezpieczeństwo, al- 
bowiem Anglia miała dać do zrozumienia, iż 
nie zgodzi się na projektowane środki przymu: 
sowe, a w danym razie zajmie odosobnione sta- 
nowisko. Gdyby to nastąpiło, zamiary Grecyi 
miałyby znaczne szanse powodzenia, mocarstwa 
bowiem nie odważyłyby się wystąpić stanowezo 
w kwestyi kreteńskiej, widzące po stronie Gre- 
cyi potęgę angielską. 

Tymczasem zachowanie Grecyi świadczy o 
coraz większem roznamiętnienin umysłów. — 
Wczoraj w nocy odbyła się rada ministrów, 
która uchwaliła podobno wysłanie pancerników 
greckich na wody macedońskie. Wezoraj 
rano odpłynęły też dwa okręty wojenne z por- 
tu Pireus, a miejsce ich przeznaczenia trzy- 
mane jest w tajemnicy. Nawet ich komendanci 
mają się dowiedzieć o miejscu przeznaczenia 
dopiero na otwartem morzu, gdy otworzą zapie- 
czętowane rozkazy. 

Z Konstantynopola natomiast donoszą, 
iż Porta przyjęła do wiadomości identyczne no- 
ty mocarstw i zgodziła się na zaprowadzenie 
autonomii na Krecie, według wzoru konstytucyi, 
jaką posiada wyspa Samos. 

Z tego wszystkiego wynika, iż wyrażny obraz 
syiuacyi przedstawi się dopiero wówczas, gdy 
rząd grecki odpowie na wspomniane noty; — 
wtenczas jedność mocarstw będzie wystawioną 
na drugą próbę, która prawdopodobnie będzie 
decydującą. 


Telegramy Biura Norespondencyjnego. 


Kanea, 6 marca. (Telegram Agency: Ha- 
vasa). Wczoraj 1ano przybyły tu z zatogi Su- 
da jeden pancernik angielski, jeden rosyjski i 
jeden traneuski. Admirałowie upoważnili konsu- 
lów mocarstw do odpłynięcia do Selino. Kom- 
sulowie mają czynić zabiegi o uchylenię stanu 
oblężenia w Kandano. 

Od chwili zajęcia fortu Stavros wstrzymali 
oblężeni i oblegający kroki nieprzyjacielskie. 
Greckim statkom dano pozwolenie utrzymy- 
wania styczności z pułkownikiem Vasso8 em. 
Grecki statek wojenny „Alpkeios* odpłynął 
z Kanei do Platania. 

Ateny, 6 marca. Najprawdopodobniej w nie- 
dzielę da rząd odpowiedź na somacyę mocarstw. 
Jest rzeczą prawie pewną, iż odpowiedź wypa- 
dnie odmownie. 

Ateny, 6 marca. (Telegram Agencyi Ha- 
vasa). Powołane będą także dwie ostatnie klasy 
rezerwy. 

Ateny, 6 marca. (Telegram Agencyi Ha 
vasa). W nocy z czwartku na piątek odbyła 
się rada ministrów, która trwało dogodziny 1. 
Krążą pogłoski, że powzięto ważne postano- 
wienia. I tak przedmiotem obrad miała być 
ewentualna akeya greckiej floty w zatoce mace- 
a ioi yag e N d I 
"Le ; 6 meroa. Na iedzeniu , 

nawe wot 


four, że telegram, wysłany z parlamentu, pod 
pisala zaledwie szósta część członków Izby 
gmin. Prawdopodobnie krok ten nie będzie miał 
żadnych następstw. (Oklaski zwolenników gabi- 
netu. 

Kogo nbaga, 6 marca. Dziennik Berlingske 
Tidende wysłał do Aten swego sprawozdawer, 
przed którym król Jerzy miał się wyrauć w 
następujący sposób: Naród ne może znieść wy- 
czerpującego wzburzenia, które wywołują nieu 
stanne rewolncye na Krecie. Greckie finanse nie 
pozwalają na utrzymanie kreteńskich zbiegów. 
których znajdnje się obecnie w Grecyi 17.000. 
Dopóki ta sprawa nie zostanie ostatecznie zała- 
twioną, dopóty nie może się odbywać dalszy 
rozwój Grecyi. Samorząd dla Krety jest niewła 
śeiwy, ponieważ nie zgodzi się nań ludność 
kreteńska, Odwołanie wojsk greckich dałoby 
sygnał do nowych. jeszcze straszniejszych rzezi 
4 powodu niesłychanego fanatyzmu muzułmań- 
skiej ludności. 


Kraków. 7 marca 1897. 


Z ruchu wyborczego. 


Dr. Szczepan Mikołajski, kandydat z kuryi V 
okręgu Kraków-Podgórze, polecony przez kra- 
kowski komitet demokratyczny i stronnietwo 
ludowe, prosi nas o zamieszczenie następującego 
„oświadczenia:: 

n Wobec tendeneyjnie rozpowszechnianych po- 
głosek, jakobym się zrzekł kandyda- 
tury na rzecz ks. Ponińskiego, czuję 
się zniewolonym oświadczyć, że wcale kan- 
dydatury się nie zrzekłem, ani zrze- 
kać się nie myślę, 

Kraków. 6 marca 1897 r, 

|_| Dr. Szczepan Mikołajski. 

Przeciw drowi Danielakowi, P. dr. Danielak 
rozrzucił po wsiach list otwarty do posła Wój- 
cika, drukowany w Czaczy, a podpisany przez 
kilku włościan, w którym wzywano Wójcika, 
aby zrzekł się kandydatury swojej do Rady 
państwa na rzecz p. Danielaka, w uznaniu za- 
sług tegoż dla sprawy ludowej i działalności je- 
go przy wyborze Wójcika do Sejmu. Obecnie 
proszeni jesteśmy o zamieszczenie W tej sprawie 
następujących dwóch oświadezeń: 

Oświadczenie wyborców. Podpisani 
oświadczamy niniejszem, Że w dniu 6 lutego 
r. b. wyłudzono nasze podpisy na list otwarty, 
wystosowany do posła Franciszka Wójcika z Wy- 
ciąż, ażeby tenże zrzekł się kandydatury na po- 
sła do Rady państwa na rzecz dra Danielaka. 
Przyszliśmy do przekonania, że postępowanie ta- 
kie jest szkodliwem dla naszego stanu włościań- 
skiego, przeto wycofujemy swoje podpisy. 

Kraków, dnia 5 marca 1897. 

Józef Suski, Kazimiere Mach, Franciszek Pi- 
skorz, Wojciech Tkaczyk. 

Oświadczenie posła Wójcika. P. dr. 
Danielak , jak mnie doszła wiadomość, uzyskał 
podpisy na list otwarty wystosowany do mnie, 
abym się zrzekł rzekomo dla dobra ludu, kan- 
dydatury na jego rzecz. Tymczasem, jak mi 
kilku na liście podpisanych oświadczyło, kaza- 
no im się wprawdzie na tem piśmie podpisać, 
lecz mówiono im, że list ten tylko mnie jedne- 
mu przesłany będzie, nie wspomniano zaś pod- 
pisującym , że list ten wydrukowany będzie w 
Czaczy i rozrzueony po powiatach. Listu pisa- 
nego od p. Danielaka wcale nie otrzymałem i 
oświadczam: 

1) Poparcie p. dra Danielaka przy moim wy- 
borze do Sejmu w r. 1895 nie było decydują- 
cem, albowiem ani żadnego trudu, jak on pisze, 
nie poniósł, ani też pracy nie dołożył ku temu, 
gdyż pracą ani trudem nie można nazwać wy- 
głoszonej jednej mówki, która, jak się obeenie 
pokazuje, obliczona była na to, aby sobie wy- 
boreów pozyskać na przyszłość. Mnie tyłko wy- 
borey poparli swojemi głosami, bo gdyby byli 
innego zdania, to nie jedna, ale kilkanaście naj- 
piękniejszych mów wygłoszonych, nie zdecydo- 
wałyby o wyborze. 

2) Nie przypominam sobie wcale, abym kie- 
dykolwiek obiecywał popierać kandydatorę dra 
Danielaka do parlamentu, gdyż ja mandatów 
w kieszeni nie noszę, ahym tak je mógł rozda- 
wać. Gdybym zaś, jak dr. Danielak twierdzi, 
obiecał popierać j a 

mi swoje przekona: 
nia, eo chwilę, aby tylko mandat złapać, to dzi- 
siaj właśnie dla dobra sprawy ludowej tego 
bym uie uczynił. Cóżby bowiem p. dr. Da- 
nielak zrobił z naszym mandatem, gdy teraz 
chwieje się jak trzeina, i do wszy- 
gtkich stronnietw się przerzuca? 

3) Dla miłości przeto braci moich włościan, 
ina ich żądanie, nie zrzekam się kan- 
dydatury bo widzę, że poselstwo z IV kuryi 
Wieliczka- Kraków-Chrzanów poszłoby w nie- 
właściwe i wprost szkodliwe ręce. 

4) To, eo głosi p. dr. Danielak na zgroma- 
dzeniach, że on siedział w kryminale podczas 
mojego wyboru od 7 do 12 godziny w polu- 
dnie, więc niejako za tak długi(?1) czas kozy 
należy mu się poselstwo, to ja oświadczam, że 
chłopi z Cholerzyna siedzieli kilka miesięcy w 
kozie i byli kolbowani, więe imby się należało 
prędzej poselstwo, niż niewielkiemu męezenni- 
kowi p. drowi Danielakowi. 

5) Nadmieniam w końcu, Że przy moim wy- 
borze do Sejmu sam dr. Danielak twierdził, że 
„surdutowi* nie po to idą do włościan, aby so- 
bie mandaty wyrabiać, ale aby pouczać nas. że 
chłopi wybierać powinni chłopów. Dziwnem 
przeto jest, że obecnie dr. Danielak sam się u- 


ZEN AE | A 


W każdym się przebudzi 


(Tłómaczył 2 czeskiego $. D.). 
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snem. Był wtedy jeszcze młodzikiem, kiedy go 


s.» | przerzucali z miasta do miasta, z sądu do sądu ; 


już prawie nie jest prawdą, że był niegdyś tyl- 
ko praktykantem, później szereg lat adjunktem.... 
Tu już poszło w zapomnienie, bo nastąpił po 


Wielka, kudłata głewa, wielka, prawie ogro: |tem długi okres, w którym mu cały świat mó- 


mna twarz; 
silnym, poiężnym karku, 
korpus nieduży, 
wających  drubnemi o r 
wyobrazić twarz więcej prz)jaąciełską i przyje- 
muą. Tyle na niej maluje SIę staroświeckiej 


ta wielka głowa osadzona jest na|wił „panie radcu“. — Trwa to już przez całe 
a pod tem wszystkiem długie życie ludzkie. 
tłusty, na krotkich nogach, su- |nął od czasu, jak się | 
kroczkami. Trudoo sobie|mu przy pensyonowaniu do 


A zuowu szereg lut upły- 
rozstał Z urzędem i jak 
„radcy * dodano sło 
wa „wyższego sądu“. . 

Natęsknił się za tym tytułem dosyć, dopóki 


dobrotliwości; koło ust krąży łaskawy, przyja-|był w czynnej służbie, ale wtedy go nie osią- 


zny uśmiech, a dwoje jasnych 


wesoło, z taką życzliwościa, że z chęcią rze- | przeświadczony, 
kłoby się staruszkowi: tatusiu. Rzeczywiście wy-|najsumienniej, ale stale, 


oczu patrzy tak |gnął. Sam nie wiedział, z jakiej przyczyny. Był 


że pełnił swój obowiązek jak 
a stale uprzedzali go 


gląda on tak, jak poczciwy wiejski tatuś, który |młodsi, a pan radea pozostawał tylko radcą. 


doczekawszy sę starości i zaopatrzywszy rodzi- 
nę, nie mając się © co więcej troszczyć, przy” 
był do Pragi, aby tu spędzić gehyłek życia. 
Drepta tak po Pradze jaż cały szereg lat, 
patrzy na wszystko Z takiem zajęciem, jakby 
się nie mógł do syta napatrzeć. Tutaj stanie 


Nie jest to już modnie, tak mówić, nie jest 
to także urzęduwa nazwa, ale mimo to nazwie- 
my go dla bliższego określenia: pan radca kry- 


i | minalny, 


Jest teraz już dosyć długo na pensyi, i dla- 
tego widać go w różnych porach dnia na róż 


przed wystawę sklepową 1 przegląda dokładnie nych ulicach Pragi. Nie ma urzędu obowiązku 
Najmniejsze drobiazgi, leżące tam już lata, ij pracy, ale dzień ma przecież tyleż godzin, C0 
spłowiałe od słońca, tam zatrzyma się przed |dawniej, trzeba je jakoś zapełnić. Więc pan 


jakim domem i mierzy go Wzrokiem od 


dołu |radea chodzi, drepta, przygląda się, a zdaje się, 


aż do dachu, do komina, jak gdyby go dzisiaj|jak gdyby doganiał żywota. Spędził on go ka- 
widział po raz pierwszy. Z zajęciem patrzy za | wał porządny w iwojej starej kancelaryi, między 


tramwajem, za powozem, obserwuje ciekawie zaprószonemi 
rzechodniów, ezasem pojawi się na jego twa-|mu ten pokój 
rzy uśmiech, ręka zdejmuje kapelusz na powi- | pokój, 
tanie, a w blasku słonecznym głowa lśni, jak | obwinionych, 


aktami; — całym światem był 
z dwoma starymi dyurnistami, 
do którego dozoreą przyprowadzał mu 
jednego po drugim, a on ich 


srebro. Ozdobę włosów zachował aż do sta-|koleją badał, badał i badał; i była mu świa” 


rości. 

Ale nie jest to tatuś ze t ze 
żył w Pradze znaczną część Życia, a dawniej- 
szy jego pobyt na prowiacyi wydaje się mu 


tem ta sądowa sala, w której siadał za zielo- 


wsi. Śtaruszek prze-|nym stołem, z trzema kolegami, jako przewo” 


dniczący sądu, i znowu przyprowadzali dozorcy 
joykarżonych jeduego po drugim, a On sądził, 


sądził i sądził. I tak to trwało trzydzieści, 
czterdzieści lat, A nad tym jego urzędowym 
światem świeciła jedy03 ŚWiazda, także urzę 
dowa, a on wytężał ku me) wzrok całe życie, 
z upragnieniem, wysil2JAć się i stając na pal- 
each, aby jej dosięgnać 1 Wszystkie jej promie- 
nie zabrać dla siebie. + SWieciłą mu ta gwiazda 
w drodze z urzędu do G0MU, w drodze do u- 
rzędu, świeciła mu do 504 w nocy i błyszczała 
nad nim, gdy się prze'u zil. Miała ta gwiazda 
większą dla niego wart”5%, niż eały system slo- 
neczny, a nazywała 818: Karyera, Prawoda- 


tem przeniesiono go w stan spoczynku. Ale cza- 
sem spotykam się z nim, i przypominam sobie 
jedno takie spotkanie; już temu będzie lat pa- 
rę. Szedł naprzeciwko mnie, potrząsając wielką 
głową i patrząc dobrodusznemi, jasnemi oczami 
z pod oknlarów, a gdym się z nim spotkał, za- 
trzymał się. Mówił ze mną życzliwie, przyja- 
żnie. Nawet ze zwykłym człowiekiem można 
mówić, nawet dziennikarzowi może pan radca 
kryminalny mówić: kolego, skoro już gwiazda 
zgasła. 

Stanął, ale po raz pierwszy widziałem twarz 


wca mówił w swych pismach; gędziowska nieza |jego zachmurzoną. Po raz pierwszy. 


wisłość: społeczeństwo POWiarząło każdej chwili: 
sędziowska niezawisłość; Ale nad panem radcą 
stała i świeciła gwiazda Karyery. Ach! ka- 
ryera! n 

Ale już od lat wieln JeSt na pensyi i kończy 
już życie. Karyera skończoną, dalej nie po- 
Szędł, a teraz obudził S'€ w innym świecie. 
Nie ma już kogo sadzić, Zlikły piornny i gro- 
my z jego ręki, chodzi PO Pradze, jak każdy 
Inny jnwalid, i patrzy 8! Ciekawie na rzeczy, 
których dla niego, jak J*UBle życie ludzkie, nie 
by.o; patrzy na domy, Które tu dla niego 
kiedyindziej nie stały, patrzy pa ludzi, którzy 
80 dawniej zgoła nie obchodzili, ponieważ ich 
nie mógł sądzić. Byli to tylko zwykli ludzie, 
nie oskarżeni, nie miał do nich żadnego prawa, 
nie widział też żadnego Powodu, aby o nich 
myśleć. Patrzył na nich Prawie z pogardą, on 
radcą kryminalny. Ale teraz nowym jest dla 
niego cały ten ruch. nowe te twarze, cały wy- 
glad miasta. Gdzie to wszystko dawniej było? 
Nie widział tego dawniej, W blasku jego gwia 
zdy wszystko znikało, jakby za mgłą. 

Poznałem go przy końcu urzędowania; już 


Było to w czasie, kiedy nam Wiedeń przy- 
słał swoje punktacye, śliczne, korzystne, poży- 
teczne, hejne pnnktacye. A pan radca krymi- 
palny, zatrzymawszy się i uścisnąwszy mi rę- 
kę, rzekł po króikiem, zwyczajnem pozdrowie 
niu: 

— Witajcie mi koledzy, wszyscy, lubię was. 
Czytam to wszystko, tylko piszcie, piszcie prze- 
ciwko tym nieszczęsnym punktacyom. Nie mo- 
Żemy się zgodzić... 


— (oś jakby radość naiwna, dobroduszna ra- 


dość, zachwiała mną całym. Nie możemy sji 
zgodzić! Patrzcie, on nasz, — pan radca krym! 
nalny!, it 

— Źle. żleby z nami było AG M 
radca dalej, — gdybyśmy się zgodzili. , lągle o 
tem myślę, ciągle. Wyście młodzi, %e ja już 
mam życie poza sobą i trochę, przemyślałem. 
Wiecie, czego się boję? Oto, oł mi punkta- 
cyami chcą nam zgotować lo8 po abskich Sło 
wian... > 

Wzruszony szedłem dalej, skoro się z nim 
rozłączyłem. Wzruszony, bo przy ostatnich sło- 
wach pana radcy zabłysły w jego oczach łzy. 


głowa jego pokryta była siwizną. Wkrótce po- | Idąe dalej, zapomniałem o celu mej drogi, a my- 


ślałem o tych słowach, o tych łzach. I coś we 
mnie wołało: Widać w każdym przebudzi się 
to, eo wyssał z mlekiem matki, eo mówił mu 
do duszy dżwięk rodzinnego języka, co mu 
przynosiły dzieje eo tchnęły w miego skromne, 
czeskie chaty, co pachło z czeskich łąk, szu- 
miało z czeskich lasów, huczało Z rzek cze- 
skich. Ale czemuż człowiek teu zapominał o 
tem wszystkiem przez całe ŻyCie, wznosząc oczy 
ku swej gwieżdzie? Widać w każdym odezwać 
się to musi! p: 

Nagle gorzko się przebudziłem z tego zamy- 
ślenia. Cofnąłem się PYŚlA w przeszłość, o prze- 
szło ćwierć wieku wstecz, gdy pan radca, je- 
szcze w sile wieki: Siedział za zielonym stołem, 
a przed nim stawiono pewnego dnia, polityczne- 
go przestępe: młodzieńca z głową bystrą , ma- 
rzycielska, Piezadowolonego z istniejącego stanu 
rzeczy; oskarżonego o zdradę stanu. Wtedy to 
pan radca, Jako członek trybunału, zapytany o 
karę PA młodego marzyciela i bojownika za 
wolność narodu, rzekł z mroźoym spokojem, ba- 
wiąć SIĘ piórem: 

-3 Proponuję karę śmierci przez powieszenie! 


Żyje dotąd ten młody idealista, jest dzielnym 
Synem swego narodu, jest jednym z najczyn- 
niejszych jego posłów; w wiedeńskiej Radzie 
państwa grzmią wymowne jego słowa w obro- 
nie praw narodowych. A temu, co takiemu mę- 
żowi niegdyś groził śmiercią na powrozie, po 
czterech dziesiątkach lat wytrysły łzy nad lo- 
sen połabskich Słowian. 

Śnać się to w każdym choćby raz w życiu 
przebudzić musi, ale nieraz późno... zbyt późno. 


EE 


Kraków, 7 marca 1897. NOWA REFORMA. 


biega o mandat chłopski. Inne słowa, a in- 
ne czyny. Wyszło szydło z worka. Niechże 
więc p. dr. Danielak zajmie wprzód jakie sta- 
nowisko w społeczeństwie i niech pracuje dla 
ludu w innym kierunku, którego nie braknie, 
bo nietylko przy poselstwie jest 
praca nad ludem. Niech jeszcze p. Danie- 
lak nabierze więcej doświadczenia, bo dziś 
jeszcze za młody, i nie ponosi żadnych cięża 
rów, aby mógł o naszych ciężarach radzić. 

Chłopi wiedzą, że tu chodzi o karyerę na 
ich plecach. Franciszek Wójcik. 

Z Chrzanowa piszą nam: Wyborey z V kuryi 
miasta Chrzanowa i miasteczek w tutejszym po- 
wiecie położonych na zebraniu w dniu 3 Gd 
b. r. postawili kandydaturę dra Alfonsa Mał- 
dzińskiego, radey sądu krajowego ! wice- 

Bo, raccySa ł burmistrz 
prezesa Rady powiatowej, a wystany ; 

i h iast do Wadowic 
miasta na zjazd delegatów z m A s 
na zebraniu w dniu å pa o tem postanowie- 

i o zawiadomi. 4 
ar” doloa iaza pam: Połączone komitety 
przedwyborcze knryi miast Rzeszów-Jaro- 
sław, zapraszają pp. kandydatów chcących się 
ubiegać o mandat poselski do Rady państwa z 
rzeczonej kuryi, ażeby raczyli zgłosić swe kan- 
dydatury najpóżniej dnia 9 bm. (włączvie) na 
ręce przewodniczącego komitetu jarosławskiego— 
a następnie złożyli wyznanie swej wiary polity- 
cznej dnia 10 marca o godzinie 3 po południu 
przed wytorcami w Jarosławiu, zaś dnia 11 
marca 1897 o godzioie 6'/, po południu przed 
wyborcami w Rzeszowie. 

Dr. Adolf Dietrius, przewodniczący komitetu 
jarosławskieg'. Dr. Stanisław Jabłoński, prze- 
wodniczący k: mitetu rzeszowskiego. 

Z Jasła donoszą nam, że, wobec kaudydatury 
starosty ks. Sapiehy, p. Kaz. Skrzyński 
cofnął swoją kandyda'urę. 

Dr. Witołd Lewicki kandyduje z V kuryi o- 
kręgu Przemyśl-Mościska- Rudki -Sambor-Droho- 
bycz w miejsce dra Lechowskiego, który zre- 
zy gnował. ? 

Starostwo z Sokala zaprzecza wiadomościom 
o zaburzeniach spokoju przy prawyborach w 
Warężu. 

Aresztowanie. Z Rzeszowa donoszą, iż To- 
masz Szajer, kandydat z IV kuryi Rzeszów- 
Kolbuszowa, znany poplecznik Stojałowskiego, 
został wczoraj aresztowany. 


W Mielcu odbyło się 4 b. m. wspólne posie- 
dzenie komitetów powiatowych stronnietwa lu 
dowego z Tarnobrzeskiego, Mieleckiego i Rop 
czyckiego. Z ramienia Rady naczeluej przybyii 
prezes dr. Karol Lewakowski i sekretarz 
Jan 5tapiński. Do przewodnictwa zaproszono 
dra Lewakowskiego. Na porządku dziennym 
obrad było uchwalenie kandydatur dla V i IV 
kuryi dotyczących powiatów. Komitet mielecki, 
po przemowach włościan Tomasza Kłody z Ja 
ślan i Wolaka, wśród oklasków uchwalił jedno- 
głośnie w V kuryi popierać kandydaturę dra 
Winkowskiego Franciszka z Tarnowa. 

Delegaci komitetów tarnobrzeskiego i rop 
czyckiego uchwalili na V kuryę swego okręgu, 
również jednogłośnie, kandydaturę Jana Mącz- 
ki, włościanina z Zaleszan. Delegat włośc. Jó- 
zef Tyburczy z Kolbuszowskiego, którego 

mka dature na V kuryę tego okręgu tamtej- 
szy komitet uchwalił, zgłosił rezygnacyę i 
przyrzekł wedle sił popieraó Jana Mączkę. 
Dwaj inni kandydaci, włośc. Gąsior i ks. Ne- 
hrebecki, gr. kat. proboszcz z Zalesia, przepa 
dli również jeduogłośnie. Wobec iego kandyda- 
tura Jana Mączki ma powodzenie zape 
wnione. 

Wreszcie przystąpiono do IV kuryi okręgu 
Tarnobrzeg Mielec Ropczyce. Ponieważ dr. Le 
wakowski stanowczo oświadczył, że tylko 
ze Lwowa kandydować będzie, więe 
po dłuższej dyskusyi uchwalono kandydaturę 
Franciszka Krempy, posła sejmowego. 


Ze Stanisławowa donosi nam nasz korespon 
dent: 

Prawybory w mieście ukończono dzisiaj, a 
wynik ich nie ulegał żadnej wątpliwości. Wy- 
padły one znpełnie „lojalnie“ i kandydat komi- 
tetu centralnego, p. Bogdanowiez, przejdzie 
w mieście niewątpliwie. Na 42 głosów, jakiemi 
miasto rozporządza, znajdzie się może kilka, naj- 
wyżej kilkanaście takich, które nie pójdą, jak 
owce Panurga, za kandydatem, którego najpierw 
sam komitet tutejszy zignorował i ośmieszył, 
ale za swojem własnem zdaniem i przekonaniem. 

Sytnacya w kuryi piątej o tyle sę zmieniła, 
że włościanin Huryk ustąpił miejsca prof. Ro- 
mańczukowi, sam zaś kandyduje z kuryi 
wiejskiej. Walka będzie niewątpliwie zacięta, 
szanse największe ma oczywiście p. Bogdano- 
wicz, ko w stanisławowskim okręgu, oddającym 
wyżej 200 głosów, więcej niż 80 zapewnionych 
ma ten przyszły przedstawiciel klas pracujących, 
w okręgach zaś sąsiednich, także jest silnie po. 
pierany przez władze i komitety „filialne, rozpo- 
rządzając zaś ofe dh środkami, może liczyć 

ólną wIęKSZOŚĆ. . ; 3 
A a stanisławowscy 1 z okolicy zbierają 

; nik dla poległego od bagnetu 
skladki na pomnis S, : 

; łościanina Petra Stasiuka 
żandarmskiego oś ranionych i areszto- 
z Czerniejowa, Oraz rodzin ` M RR: 
wanych przy krwawych wybo 
skich. s n 

W Brodach zdawał wobec licznego Z5Toma 
dzenia wyborców, dr. Emil Byk, sprawę 
z działalności swej w Radzie państwa, zgłasza” 
Jac zarazem ponownie swoją kandydaturę na 

„stawie postępowego programu lewicy S©Jmo" 
wej i solidarności Kola polskiego. Po wysłu- 
chaniu sprawozdania uchwalono jednom) ślnle 
wotum zaufania drowi Emilowi Bykowi i pole- 
cono go, jako jedynego kandydata na następny 


kres i 
= o przwodawczy dla okręgu miast Brody- 


W Husiatynie odbyło się dnia 


Kandydaci krakowskiej kuryi włościańskiej, 


Kraków, 6 marca. 


mw. əd południem odbyło się w sali 
Radpol zgromadzenie wyborców włościań- 
skich, zwołane przez komitet powiatowy. zawią- 
zany z inieyatywy komitetu centralneg ' Lebrato 
się 300 uczestników; powitał ich ma szałck po- 
wiatu dr. Paszkowski i zawezwał kandy- 
datów do wygłoszenia programów. 

Pierwszy stanął poseł sejmowy Fr: nciszek 
Wójcik, który oświadczył, że włościaństwo do- 
brze wie, skąd on wyszedł i jakie zapatrywania 
reprezentuje. Gdyby posłem do Rady państwa 
został wybrany, starałby się przedewszys:kiem 
poruszyć ważne sprawy, które lud wiejski gnę- 
bią i cisną. Starałby się o przeprowadzenie 
ustawy, aby od spadku niżej 5'0 złr. nikt po- 
datku nie płacił, aby rząd wynagradzał gminę 
za t z. poruczony zakres działania, aby gminy, 
wolne od epidemij bydlęcych, mogły brać udział 
w jarmarkacb. Starałby się o to, aby producenci 
sami mieli w rękach dostawy dla wojska, a nie 
przez t. z. liferantów. Rząd centralny powinien 
łożyć większe sumy na regulacyę rzek galicyj- 
skich, niż to dotychczas bywało, bo te niszczą 
dobytek włościanina, więcej jeszcze, niż nędza 
i głód. Kredyt włościański powinno się ułatwić, 
a włościanin powibien znaleść łatwiejszy przy- 
stęp do banków i instytucyj kredytowych. Ga- 
licya jest krajem rolniczym, potrzeba tedy rol 
niectwo wziąć w większą opiekę. Zasypują nas 
inne rynki — Ameryka; parlament powinien 
tedy starać się, aby na zboże amerykańskie 
większe nałożono cła, a wtedy nasze zboże pój- 
dzie w górę. Parlament powinien także wziąć 
w rękę sprawę przymusu asckuracyjnego, która 
to sprawa w Sejmie Z komisyl nawet nie w 
szła. Ważną sprawą, którą rozstrzygać będzie 
przyszly parlament, jest ugoda z Węgrami, za 
wierana co 0 lat. Austrya była dotychczas 
pokrzywdzoną na korzyść Węgier w stosunku 
"0:80. Zadaniem parlamentu będzie nasze zo 
bowiązania obniżyć, a Węgrów zobowiązania 
podnieść. y 

Co się tyczy solidarności Koła pob 
skiego. oświadcza mowca, że solidarność re- 
prezentacy! polskiej W Wiedniu jest konieczna, 
nie bezwzględna, jaka dotąd istnieje, ale 
taka, któraby nie krępowała swobody słowa 
w sprawach ogólnyrh. Mowca wejdzie do Koła 
i tam starać się będzie o zmianę statutu. 

Mowca oświadcza, że nie jest zwolennikiem 
teoryj Marxa i Lasalla, należy do stroanietwa 
ludowego i chciałby, aby lud szedł tą samą 
drogą patryotyczną i narodową. (Zywe oklaski). 

ye Powiedai p. Wójcika na interpelace) e 
n. Ima, jak kandydat zapatruje się na spra- 
wę połączenia obszarów dworskich z gminami 
przemówił drugi kandydat: 

Dr. Guńkiewicz. Mowca oświadcza, że jest 
synem stolarza, pochodzi zatem z ludu. Nie jest 
kandydatem rządowym, ani stańczykiem, tylko 
niezawisłym. | znaje postulaty stronnictwa ludo- 
wego, uchwalone na zjeżdzie w Rzeszowie 


w lipeu 1595 r., gotów je przyjąć i bronić. Jest 


bo jest chłopem, ou t 


pięknych słówek mówi, 
słowie: 
daje“. 


dobrego reprezen 


wodniczący dr. Paszkowski zamknął obrady. 


Dwie rocznice narodowe. 
(Dnia 7 marca 097 i/1837 r.) 


W niespełna dwa mi 
rała Bonaparteg 


Dąbrowskiego, 
wnych towarzyszó 


nów, jako pierwszy zy 
ochotników podzielona 
pod dowództwem ; 
Rymkiewicza 
Henryk Dąbrowski, 
na trzy bataliony, 

Wkrótce siła zb 
i więcej, co pozwolił 
tyleryi i pułka kaw 
skich), 

Duch wojenn 
szłości dla Oj 
też legioniści 


czątek legionów. 


komenda była polska. 


wróciło do Europy 


krwi polskiej nie p 
zajęciu w r. 1806 
eyi Wielkopolan 

„Siła może odbud 
30,000 Polaków 
podległość narodnt, 
Polaków i 80.000 stanęło pod brenią , 


głość narodu, stwarzając Księstwo Warszawskie. 


chodzimy. 


jów naszych, 


spiskn ks. Jana Sierocińskiego. 


waż jednak był 
a Rosya sił 
kowo miała 
Borem szkoły wojskowej w Omsku 
go w randze kozaka bez możności 


p. Czekajski 


p. Kirchmaą er j U "Kola 
polskiego, p. 7 W Sprawie solidarności 


€ : Pije dosługi. 
Dr. Guńki ire w kwesty żydowskiej ka 


stronnictw. (Tak 
siadał w komi 


nowski. Przyj, do Europy. 


Liczba związkowych dochodziła do k;] 
a między nimi byli: Kirgizi, Tatarzy į 
widoki powodzenia były tem większe, 
w Byberyi było bardzo niewiele i poroz 


podatek 


ab 

aby tytoń dla z 
dniey dla chło 
z urzędów wyrzneji. „$ r 
cyę rzek; aby Fr aby przeprowadzić regula- 


nia i oderwanie Syberyi ud Rosyi. 


było, znalazło się niestety 
ków i to żołnierzy zr. 1 
spisek komendantowi fort6%; 
gravć. Nazwiska ich: G: 


pytuje, dlaczego dr. Danie- 
egidą ks. Stojałowskiego, i 


dlaczego nie stawia swej kandydatury w knryi|dze zabity, obaj w celu grabieży. 


Dr. Michał Daniela 
Rik Stanisława St 
ni omu „nie należy wchodzić w z 
jałowskiego z biskupami, tem barda 5 TE 
Stojałowskiemu dzieje się krzywda. TOM a 
wea kandyduje w kuryi włościańskiej, to dla. 
tego, że Wójcik w roku 1895, w czasie wybo. 
rów sejmowych, sam podniósł jego kandydaturę 
z kuryi włościańskiej przy najbliższych wybo 
rach do parlamentu. Na interpelacyę p. Kirch- 
mayera, czy wstąpi do „Koła polskiego”, oświad. | łych 
cza dr. Danielak, że wstąpić moż: tylko do ta- 
kiego klubu polskiego, który popierać będzie 
całą Siłą sprawy ludu. 

P. Jarzyna interpeluje kandydata, dlacze- 
go „WYSTĄPIŁ* ze stronnictwa ludowego ? 

Dr. Danielak: Cała rada naczelna stron- 


k oświadcza, eo do 
ojałowskiego, że 


, 
Ke. Sł Tsięcy pałek. 


reszt j. 
trupie. 22307 


1 b. m. zero-| . j : I isi 
madzenie wyborców IV i V kuryi Sro | ictwa ludowego stawia swe kandydatury. Pp.| "mych, wmięszanych 10 SPiSku, skazno na trzy 
kandydaci, pp. dr. Julian aT Te are” Bardel i StApIński chcą lud za nos wodzić |*75'%08, dwa tysiące | ięć9et pałek, stosown'e do 


Trembowli z kuryi IV i radca dwor 
eki z kuryi V, wygłosili mow 
Wyborey przyjęli życzliwie ob 
i uchwalili popierać je. 


stopnia win 
Egzekucy 
sięciu laty, 


Mowca chce być kandydatem z woli ludu, nie 
z woli stronnictwa ludowego. 

Ponieważ P. Ur. Danielak w ciągu swoich 
przemówień kilkakrotnie polemizował z drugim 
kandydatem p. Wójcikiem, co nie jest zwycza- 
jem parlamentarnym, przeto p. Wó jeęik zabrał 
głos, celem faktycznego sprostowania czynionych 
mu przez p. Danielaka Zarzutów. Mowca oświad- 
cza, Że sam p. Danielak mu proponował, aby 
|kandydował gdzieindziej, nie w Krakowie, a 
„więc n p. w Myślenicach, Chrzanowie lub t. p. 


u K ryn i- 
y kandydackie. 


ie kandydatury Orion. 


KRONIKA, 


Kraków, 6 marca. 


z 


” 


Jeor: CERE w w c O A w nd ue ŚĆ RE ;|puzpon p  uzzmmamą 


Na to zgodzić się pos. Wójcik nie może. Niech|w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej w 
dr. Danielak idzie do Stanisławowa, skąd po- 
chodzi, a tu w Krakowskiem niechaj zostawi 
wolne miejsce włościaninowi, który tu urodził 
się, wzrósł i wyborców swych krakowskich 
w Sejmie jest reprezentantem. Mowca pochodzi 
z pod strzechy, odczuwa, eo lud boli i dotyka, 
edy najlepiej wie, 0 co 
starać się trzeba. Do dra Dan który dużo 


3 mówca zastosowuje przy- 
„Krowa, która dnżo ryczy, mało mleka 


tanta(!), poczem prze- 


C 


8siące od zezwolenia gene- 
"0 na tworzenie polskich legionów 
m, a w sześć tygodni po odezwie 
wzywającej młodzież polską i da- 
. w broni pod chorągiew narodową, 
zebrało się w Lombardy; 2.000 Polaków i Rusi- 
Garatka 
została na dwa oddziały 
Senerałów: Kniaziewicza I 
> Naczelne dowództwo objął Jan 
Każdy legion dzielił się 


rojna wzrosła do sześciu. tysięcy 
o na utworzenie batalionu E 
aleryi z lancami (ułanów pot 


Y Przodków i nadzieja lepszej Przy 
Jezyzny Ożywiały szeregi nasze — e 


.| Eugeniusz właśc. handlu win, Jakubowski Marceli 


, zdobywano nimi 1808 r. vg 
wóż pod Samo-Sierra w Hiszpanii, lecz posiew 


Tylży (1807 r.) ogłosił choć w części niepodle- 


Bezsprzecznie Księstwo Wyrszawskie, * nastę 
pnie Królestwo Polskie Kongresowe — to owoc, 
wyrosły z ziarna legionów naszych, których w 
dniu 7 marca b. r, setna rocznica organizacyi ob 


Druga rocznica — to kartka s martyrologii dzie- 


Dnia 7 marca 1837 r. odbyła się w Omsku, w 
zachodniej Syberyi, ogzekucya nad należącymi do 


Ks. Sierociński, przeor księży Bazylianów w 
Owrnczu, za udział w rewolucyi T- 1831, zesłany 
został do pułku kozackiego jako... żołnierz. Ponie 
to człowiek bardzo wykaztałcory, 
Naukowych na swoim obszarze stosun 
niewiele , przeto mianowano go profe- 
> BOzostawiając 


Nowy pedagog zapoznawszy Się Z rodakami, któ- 
rych w okolicy było 2.500, i zgłębiwszy stosunki 
miejscowe, W Celu wyzwolenia rodaków i siebie z 
niewoli, zorganizowął związek W celu zbrojnego 
przedarcia się do Persyi lub Indosianu , a stamtąd 


ku tysięcy, 
Rosyanie ; 
że wojska 


. : d rzucane na 
szerokie przestrzenie, artylerya znajdowała się tyl- 


ko w Omsku, a załoga miejscowa stałą po stronie 
sprzysiężonych. Przy takich warunkach można by- 
ło nietylko liczyć na oswobodzenie się z pod ja- 
rzma, ale uwalniając wszystkich zesłanych na Sy- 
bir, można było pokusić SIę O Tozszerzenie powsta- 


i buchu przygotowane jnż 
Gdy wszystko do wy A AN a i Tia 
30, którzy wykryli cały 
pułkownikowi De 
r Knak i o 
i zostal 
ci. Za ten szatański PEW miór GARAE do Króle- 
3 iako praporszczyk, a po- 
atopiony, drugi w dro- 


erociński skonal po czterech tysiącach ude 
tizy tyèiące wyliczono na 


a powyższa bdbyła się przed sześćdzie- 


Krakowie posiedzenie, na którem dr. Arnold Rapa- 
port złoży sprawozdanie z czynności poselskich pod- 
czas ubiegłej kadencyi Rady państwa, poczem na- 
stąpią interpelacye, 

Koncert na dochód kolonii leczniczej w Rabce, 
który się miał odbyć jutro w niedzielę, został od- 
łożony i odbędzie się we wtorek 9 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sali hotelu Saskiego. 

Koncert Władysława Lewingera, znanego za- 
szezytnie w naszem mieście skrzypka, odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, w poniedziałek S b. m, 0 go- 
dzinie 7'', wieczorem w sali hotelu Saskiego. — 
W koncercie tym, który się świetnie zapowiada, 

Uzdolniona 


weźmie udzał p. Lewinger-Reicher. 
śpiewsezka występowała już niejednokrotnie za 
granicą, a koncerty jej w Berlinie i w Bukareszcie 
cieszyły się wielkiem powodzeniem, 

Z Tow. muzycznego. W operze Moniuszki „Ver- 
bum nobile“ wystąpi p. Zofia Rupniewska, p. Jó- 
zef Szymański, prof. Juliusz Marso, p. Tadeusz 
Rząca i p. Michał Stypkowski. Reżyseryi podjął 
się uprzejmie p. Józef Kotarbiński, Bilety, zamó- 
wione na wieczór Moninszkowski, nieodebrane do 
środy dnia 10 bm., zostaną sprzedane później bez 
względu na zamówienie. Bilety sprzedaje kancela- 
rya Tow. muzycznego w godzinach od 12—1 w 
połndnie i od 5—6 wieczór. 

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. Mianova 
ni członkami komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli 
ludowych i wydziałowych: ks. dr. Czesław Wądoł 
ny i ks. Józef Bielenin. Kanoniczną instytucyę na 
probostwo w Ruszczy otrzymał ks, Jan Puchała, 
proboszcz z Pleszowa. 

Losowanie sędziów przysięgłych. Na następną 
kadencyę sądów przysięgłych w Krakowie wyloso- 
wani zostali: 

A) Jako przysięgli główni: Chropowski 
Izydor emeryt, Tłachna Maurycy właśc. realności, 
Monderer Salomon właśc. dóbr, Jamrozik Edward 
urzędnik banku austro węgierskiego, dr. Bohosie 
wicz Teodor lekarz, dr. Krasowski Stanisław le 
karz, dr. Aronsohn Jakób adw. kraj., Ameisen Mau 
rycy kasyer Tow. handlu i przemysłu, Hopcas Jó 
zef współpracownik Czasu, Wróbel Tomasz właśc, 
realu., Tombiński Jan rzeżbiarz, dr. Chajts Adolf 
adw. kraj., dr. Koy Michał adw. kraj., Gralewski 


właśc. fabryki wyrobów platerowanych , Kłosiński 
Wład. wł. handlu mięszanego, Celewiez Maryan 
emer. asystent pocztowy, Koaterkiewicz Maryan za 
rządca drukarni uniwersyteckiej, dr. Bett Józef adw, 
kraj., dr. Winkler Samuel adw. kraj., Gadowski 
Jan introligator, Znamirowski Franciszek urzędnik 
Tow. ubezp., Żmuda Stanisław właśc. realności, 
dr. Spira Rafał lekarz, Jadowski Piotr wł. handlu 
korzennego, Włodek Bolesław wł. dóbr, Chmurski 
Roman stolarz i wł. realn., Zasadzki Józef rzeźnik, 
Wójcikiewicz Stanisław Józef właśc. miodosytni, 
Krudowski Józef urzędn. Izby handlowej, Zwoliński 
Emeryk Leonard wł. księgarni, Górnisiewicz Ludw, 
lekarz, Mikucki Jan kasyer pow. kasy oszczędn., 
dr. Bogusz Adam adw. kraj., dr. Trzeiński Mau 
rycy lekarz, Girtler Bolesław wł. realności. 

B) Jako przysięgli zastępcy: Drozdowski 
Szymon rzeźnik, Lachsberger Feliks agent maszyn, 
Opidowicz Maciej piekarz, Kowalski Walenty cie 
šla i wł. realn., Kawecki Andrzej przemysłowiec, 
Sprecher Aron spekulant, Krupiński Karol Makary 
agent handlowy, Boczkowski Tadeusz wł. realn., 
Angelus Włcdzim. wł. handin galanteryjnego. 

Budowa gmachu starostwa krakowskiego na 
gruntach przy ulicy Basztowej, zakupionych od 
gwarectwa Jaworzyńskiego i Tow. wzajemnych Ls 
bezpieczeń, rozpocznie się, jak nas informują, nie 
zawodpie w tym roku, zakupione parcele bowiem 
w poniedziałek 8 b. m. władze rządowe obejmą 
w posiadanie. Sprawą nowego gmachu dla stare- 
stwa i podwładnych mu nrzędów gorliwie zajmuje 
się delegat p. Laskowski. W interesie mieszkań 
ców Krakowa i dla upiększenia miasta pożądanem 
jest, aby nowy gmach, odpowiadający słusznym 
potrzebom urzędu, najrychlej został zbudowany. 
Dotychczasowe pomieszczenia biur starostwa i miej 
du podatkowego, jak wiadomo, są wprost niemo- 
żebne. Nowy obszerny i ozdobny gmach przyczyni 
się do pantenn części miasta w pobliżu 

eatru. 

Erebas wynalazku. P. Zdzisław Szpor, asystent 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, skon- 
struował przyrząd , zabezpieczający od spadnięcia 
człowieka, pracującego na wysoko położonem miej 
scu. Przyrząd ten nazwał p. Szpor „spadochronem 
linkowym* lub „tutatorem . Jutro w niedzielę o go- 
dzinie 3 po południu w podwórzu strażnicy pożar- 
nej w Krakowie odbędzie się próba przyrządu, ce- 
lem zaopiniowania o jego wartości przez techników 
i znawców. 

Odczyt. Jutro w niedzielę 7 b. m. o g. 3 po 
południu staraniem III Koła Tow. „Szkoły ludo- 
wej* w amfiteatrze nowodworskim odbędzie się bez- 
płatny popularny odczyt p. Ferdynanda Polzeniusza, 
asystenta chemii przy uniwersytecie Jagiellońskim 
na temat: „O powietrzu“ (co to Jest powietrze ; 
własności fizyczne: ciężar, ciśnienie atmosferyczne, 
barometry. Rozszerzalność powietrza, wiatry. Wła- 
sności chemiczne ; skład powietrza: dwutlenek wę: 
EK tlen, azot; palenie się ciał; ciepło jako ener- 
gia). 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Dnia 
8 b. m., t. j. w poniedziałek, o g. 6 wieczór, od. 
będzie się posiedzenie zwyczajne wydziału filologi- 
cznego, na którem p, Karol Potkański wyłoży treść 
swej rozprawy: „O nazwach plemion pierwotnej 
Polski". Następnie odbędzie się posiedzenie ści- 
ślejsze. 

Od dra Faustyna Jakubowskiego otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie : 

nW artykule Sprawy miejskie Nowej Reformy 
z 6 marca 1897 przytoczono, iż na  posiedzenin 
Rady miejskiej powiedziałem, że przy gwałcie, 
spełnionym w sali ratuszowej, komisarz policyi 
pierwszy uciekł. Twierdzenie to moje polegało na 
mylnej informacyl ze strony urzędnika magistrata, 
gdyż komisarz policyj najpierw został wezwany do 
sali Rady miejskiej , a następnie, zanim do niej 
wszedł, oświadczono mu, iż jego pomoc nie jest 
potrzebną i dlatego się oddalił.* 

Zmarli. Marya z Mączyńskich Kremerowaj 
wdowa po $. p. Kremerze, zasłużonym profesor 
uniwersytetu, znanym estetykn, Zmarła w Krało- 
wie w 73 roku życia. 

Z trybunału administracyjnego. Orzeczenim z 
dnia 12 listopada 1895 r. l. 45082 polecił Wy- 
dział krajowy magistratowi gminy miasta Stanisła- 


Z lzby handlowej i przemysłowej. We środę wowa PO poprzednich długoletnich pertraktacyach, 
dnia 10 b. m. o g. 5 po ER odbędzie sią |abJ zaliczki w kwocie 12.484 złr, 36 et., pobra- 
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ne w latach 1859—73 z funduszu szpitalnego w 
Stanisławowie, najpóźniej do 1 stycznia 1896 r. do 
kasy funduszu szpitalnego zwrócił i to ped zagro- 
żeniem politycznej egzekucyi. Natomiast nie uznał 
Wydział krajowy wzajemnej pretensyi gminy mia- 
sta Stanisławowa do funduszu szpitalnego w kwo- 
cie 8832 złr. za długoletnią administracyę tegoż 
funduszu. 

Przeciw temu orzeczeniu wniosła gmina miasta 
Stanisławowa zażalenie do trybunału administra- 
cyjnego w którem przytoczyła , że szpital miasta 
Stanisławowa jest szpitalem krajowym, administro- 
wanym przez kraj, że zatem Wydział krajowy ja- 
ko strona interesowana, nie jest kompetentny do 
wydania orzeczenia w tej sprawie i że prócz tego 
wzajemne pretensye gminy miasta Stanisławowa i 
funduszu szpitalnego, jako prawno-prywatne podle- 
gają judykaturze sądowej, nie zaś orzeczeniu Wy: 
działu krajowego i egzekucyi politycznej. Wskutek 
tego zażalenia odbyła się 4 b. m. pnbliczna roz- 
prawa przed trybunałem administracyjnym pod prze- 
wodnictwem prezydenta senatu Eksc. Boehma , na 
której imieniem miasta stanął syndyk dr. Fischler, 
adwokat w Stanisławowie, a imieniem pozwanego 
Wydziału krajowego adwokat wiedeński dr. Edmund 
Kornfeld. Po referacie radcy dworu barona Schen- 
za i po obszernych wywodach obu stron i dłuższej 
naradzie odrzuci? trybunał admin. w myśl wywo- 
dów dra Kornfelda zażalenie gminy miasta Stanisła- 
wowa i tem samem orzeczenie Wydziału krajowego 
zatwierdził, 

Kominek z marmuru krzeszowickiego czarnego 
i czerwonego, nader pięknie wykonany w zakładzie 
spółki dla eksploatacyi kamieniołomów krzeszowi. 
ckich pod wezwaniem św. Teresy, umieszczony Zo- 
stał na wystawie sklepowej p. Kiełpińskiego przy 
ulicy Sławkowskiej. Kominek jest prawdziwem dzie- 
łem sztuki; wypolerowanie pięknych, niegdyś tak 
cenionych marmurów krzeszowickich, nic nie pozo- 
stawia do życzenia, 

Przy państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie jest do obsadzenia jedna posada rzeczywi- 
stego nauczyciela dla nauki rysunków odręcznych 
od dnia 1 października 1897 r. Do powyższej po- 
sady przywiązana jest roczna płaca 1.200 złr. 
dodatek aktywalny IX kl. rangi 300 złr. i stać 
dodatków pięcioletnich po 200 złr. Kandydaci, u- 
biegający się o tę posadę, winni podania, należycie 
ostemplowane i do ministerstwa oświaty wystoso- 
wane, wnieść na ręce dyrekcyi zakładu najpóźniej 
do dnia 4 kwietnia 1897 r. z dołączeniem metry- 
ki urodzenia, curriculum vitae, świadectw z ukoń- 
czonych studyów, egzaminów i t. p. 

Pujedynek na pałasze, jak donosi jedno z pism 
lwowskich, odbył się we Lwowie pomiędzy Pola- 
kiem hrabią D., a Niemcem baronem G., poruczni- 
kiem huzarów. Baron G. odniósł dość znaczną ranę 
w głowę. 

Pożar w namiestnictwie. We Lwowie w nocy 
z czwartku na piątek, około pół do 12, spostrzegł 
stróż realności p. Wallacka przy ul, Karmelickiej, 
poza gmachem namiestnictwa, że na lll piętrze 
tego gmachu w oficynie, jedno z okien oświetlone 
Jest jaskrawą łuną, a po chwili zobaczył wydoby- . 
wające się stamtąd na zewnątrz płomienie. Zawia- 
domione natychmiast pogotowie pożarne z ratusza, 
przybyło z naczelnikiem straży p. Praunem na 
miejsce, gdzie zastano już dwa pokoje jednego 
z biur rachunkowych w płomieniach. Euergiczna 
akcya straży zdołała pożar zlokalizować i ngasić 
w przeciągn pół godziny, tak, że z wyjątkiem o- 
wych trzech pokoi, w których obicia, niektóre aprzę- 
ty i sufity uległy zniszczeniu, pożar ani się dalej 
rozszezyć, ani na zewnątrz t. j. na strych wydobyć 
nie mógź. Na miejsce pożaru przybyli: dyrektor 
policyi, prezydent miasta, oraz wielu radców i u- 
rzędników namiestnictwa. Co do przyczyny pożaru 
której na razie stwierdzić nie zdołano, śledztwo 
Jest w toku; prawdopodobnem Jest, że póżar po- 
wstał od porzuconego niedopałka papierosa, 

Nowy urząd telegraficzny. Z dmem 10 b. m. 
otwartą zostanie w  Koniuszkowie (pow. brodzki) 
przy istniejącym tam urzędzie Pocztowym atacya 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną, 


gimnastycznego Towa- 


Okradzenie kasy gminnej. 
syer miejski Skotnicki ukradł 
o ile sprawdzono, kwotę 1.40 
26 lutego, Dotąd nie został w 
MA własności. Donoszą nam, iż Władysław 

. browski, właściciel dóbr Długie i wieloletni 
wójt tejże gminy, nabył piękny majątek o dwóch 
tysiącach morgów, Melsztyn nad Dunajcem, od Teo 
tili hr. Komorowskiej i energicznie wziął się do 
uregulowania ge. Jesi nadzieja, że historyczne te 
dobra zostaną długo w rękach tej rodziny. 

Powódź w Kołomyi. W ubiegłą sobotę groźna 
powódź nawiedziła miasto Kołomyję, Rzeczki Czar- 
ny Potok i Rydyłówka wystąpiły « brzegów i za- 
topiły całą pobliską dzielnicę. Ulice Hetmańska. 
Bednarska, Staromiejska, Mickiewicza, wogóle t. 
zw. Nowy Świat, został zupełnie odcięty od reszty 
miasta... Woda wzrastała do g. 9 wieczorem, po- 
czem zaczęła Opadać, Ale złe już się stało. Kilka- 
dziesiąt rodzin ubogich utraciło znaczną część Bwo- 
jego mieniu, kilka domów runęło, kilkanaście pod- 
muliła woda, tak, że okaże się potrzeba rozebrania 
ich zupełnego, lub częściowego. Dziesiątki zwierząt 
demowych potopiły się w brudnych falach Czarnego 
Potoku. Nujciężej dotknęła powódź dom dyrektora 
nrzędów pomocniczych w sądzie obwodowym, p. 
Harasy mowicza, dalej magazyn zboża p. Ramiera i 
krajowy magazyn soli. W magazynie solnym znaj- 
dowałe Się soli w topkach przeszło dwa wazony 

Woda weszła nie okas 


W Mościskach ka- 
z funduszów gminy, 
0 złr. i zbiegł w d 
yśledzony, 


wartości około 3000 złr. 
mi, ale przez podłogę. Urażowano w magazynie 
sony m tylko czwartą część soli ; resztą, roztopiona, 
zBzła Z wodą, lub została w postaci zabrndzonej i 
nie dającej się użyć masy. 

Z Zakopanego piszą do nas: Dnia 25 lutego 
odbył się staraniem Towarzystwa 
ła „Szkoły ludowej* w Zakopanem wieczór muzy- 
kalno wokalny wraz z teatrem amatorskim, — Do 
uświetnienia wieczoru przyniła się p. K. Wakulska, 
znana estradowa śpiewaczką , uczennica proi. Mire- 
okiego , która swym miłym głosem odśpiewała 
yPtaszniczkę* Jomellego , pKrakowiaka* Noskow- 
skiego i „Fiołek“ Mozarta, Burza oklasków zmu- 


miejscowego Ko- 
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siła sympatyczną Śpiewaczkę do naddatków. Część Ze stowarzyszeń. 


fortepianową objęła p. E. Dąbr. i odegrała z bra-| Z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Walne 
wurą „Legendę* Paderewskiego, z ezuciem i źro- |zgromadzenie delegatów Towarzystwa lekarzy gali- 
zumieniem Noskowskiego „Valse Caprice“. Wybor- |cyjskich odbyło wybory, których wynik jest nastę- 
na komedyjka p. St. Dąbrowskiego, grana przed | pujący: prezesem Rady zawiadowezej wybrany dr. 
kilku laty z powodzeniem w Warszawie, odegrana | Józef Merunowicz, wiceprezesem dr. Zdzisław La- 
przez amatorów z wielką werwą, bardzo się pod?" | chowicz, sekretarzem generalnym dr. Czesław Uhma. 
bała. Wesołe tańce zakończyły wieczór i trwały | Nadto w skład Rady zawiadowczej weszli: dr. 
do godz. 4 rano. Czysty dochód wynosi 83 złr. Edward Mukowicz, dr. Michał Świątkiewicz i dr. 

Wydział Koła poczuwa się do miłego obowiązku | Kazimierz Zgórski. Skarbn kiem pozostał na rok 
podziękowania pannie Wakulskiej, p. E. D. i Szan. | trzeci dr. Edward Gerard Festenburg. — Na tem 
amatorkom i amatorom za ich trndy, tudzież p. |zgyomadzeniu wybrani zost»li członkami honorowy- 
Kuligowi za bezinteresowne użyczenie sali, mi: prof. Włodzimierz Brodowski, prof. Marceli 

Z Warszawy. Onegdaj wieczorem w domu pod | Nencki i dr. Józef Rożański. 
nr. 55 przy nlicy Długiej nastąpił wybuch, który I ala. 
spowodował straszną ruinę i przeraził mieszkańców Fundacya im. Adama Mickiewicza. W lutym 
całej dzielnicy. Wybuch nastąpił w kantorze biura | złożyli: prof. Stanisław Bednarski od grona gimn. 
komisowego B. Chodzajewa, znajdującego się na|Jqr w Krakowie 2 złr. 54 ct, pref. Antoni Las- 
parterze oficyny. Eksplozya wywołała zawalenie| son od grona gimnazyum w Podgórzu za czas od 
się ściany, pod której grnzami znalazł się subjekt| września z. r. do lntego br. 7 złr. 60 ct., prof. 
Icek Elman. Padający tynk i rozbite szyby pokale-| Maks, Krynicki od grona gimn. s»mborskiego za” 
czyły również dwóch subjektów, będących w pierw-| miast wieńca na trumnę Ś. p. prof. A. Bartkow 
szym pokojn. Obrażenia wszystkich trzech nie są | skjego 5 złr. 50 ct., tenże od grona gimnazyum 
przecież groźne. Ale szkody w bndynku są ogro | gamborskiego za luty 2 złr. 30 ct., prof. Maryan 
mne. Przedewszystkiem wybuch zrujnował dwaf Łomnicki od grona gimn. IV wo Lwowie 2 złr. 70 
sklepy frontowe: zegarmistrzowski Szatowa i ga-|et, ks. J. Eiselt od grona szkoły realnej w Stani- 
lanteryjny Rothbauma, gdzie zostały wybite szyby |gtawowie 1 złr. 80 ct., prof. Tadeusz Pelczarski 
wystawowe, a towar, rozrzucony na wszystkie stro-|oq grona gimn. brodzkiego 4 złr. 90 et., prof. 
ny, uległ uszkodzenin. Szyby we wszystkich oknach | August Mroczkowski od grona gimn. sanockiego 2 
powypadały, a nawet w domu pod nr. 6 na Tłu |zły, 75 ct., prof. Józef Staromiejski od grona gimn. 
mackiem część szyb w wielu mieszkaniach została |y we Lwowie 3 złr. 76 ct., grono gimn. Franci- 
potłuczona. O przyczynie eksplozyi krążą różne | szka Józefa we Lwowie 3 złr. 40 et., prof, A. Ja- 
wieści. Pierwotne przypuszczenie, że pękł gazo-|nik od grona g'mu. jarosławskiego 2 złr. 30 ct., 
metr, zostało obalonem , albowiem robotnicy z fa- | prof. R. Zawiliński od grona gimn. św. Anny w 
bryki gazowej znaleźli wszelkie urządzenia w po-| Krakowie 5 złr. 50 et., prof. Zygmunt Morawski 
rządku. Coś jednak musiało wywołać wybnch w|od grona gimn. tornowskiego 2 złr. 38 et, dyr. 


chwili, gdy lcek Elman wchodził do drugiego po- 
koju i zapałał świecę. Śledztwo odrazu rozwinięte 
rzecz tę niewątpliwie wyjaśni. 

Wynagrodzenie pracowników. Warszawskie S/o- 
wo dowiaduje się, że po ukończeniu spraw spadko- 
wych po ś.p. Stanisławie Kronenbergu pracownicy 
tegoż domu bankierskiego otrzymali w tych dniach 
nadzwyczajną gratyfikacyę w stosnnku 10% pebie- 
ranej roeznej płacy, pomnożonych przez lata służ 
by. Gratyfikacya ta wynesi ogółem 94.000 rnbli. 
Jeden z reprezentantów firmy otrzymał 15.000 rs., 
inni po kilkaset i po k'lka tysięcy, a sawet jeden 
z wożnych obdarowany został tysiącem rubli. 

Olbrzymi pożar teatru zdarzył się w dnin 11 
grudnia r. z. w japońskiem mieście Fuszan. W bu- 
dynkn drewnianym, należącym da jednej ze świą 
tyń, zgromadziło się na widowisko teatralne prze- 
szło tysiąc osób obojej płci. Ogień wybnchł o 9 
wieczór; na nieszczęście, drawi główne były tak 
mocno zamknięte, że niepodobna ich było otwo- 
rzyć. Wśród strasznego popłochu, publiczność usi- 
łowała wyjść wąskiemi drzwiami bocznemi, tłocząc 
się i miażdżąc nawzajem. Po dwóch godzinach z 
budynka pozostały tylko popioły. Nazajutrz odna- 
leziono 100 trupów, dni następnych 328. Mnóstwo 
rodzin pogrążonych jest w żałobie. 

Zgon podróżnika. Na Ponope, jednej z wysp 
Karolińskich, zmarł znany podróżnik, Jan Kubary, 


Piotr Parylak od grona gimn. polskiego w Cieszy- 
nie 2 złr. 5 ct., ks. Antoni Wojciechowski od gro 
na gimn. bnczackiego 1 złr. 10 ct, prof. H. Ko 
pia od grona gimn. II (niemieckiego) 3 złr. 20 ct. 
Ogół wkładek wynosi 7345 złr. 96 et. 

We Lwowie, 28 lutego 1897. W imienin Wy- 
działu: Józef Czernecki, ui. Augnsta Bielowskiego 
L 4. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 7 marca: „Turniej“, dramat z 
doby odrodzenia w 5 aktach Stan. Kozłowskiego 
(po raz drugi). 

n EE EE 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Pleśń o ziemi naszej“ Wincentego Pola 
z ilnstracyami Juliusza Kossaka, opuściła prasę w 
ósmem wydaniu nakładem księgarni Spółki wydaw- 
niczej. Jest to jedno z najpiękniejszych wydań po- 
pularnego poematn. Śliczne heliograwury wykonane 
zostały w zakładzie Angerera w Wiedniu. 

— Nowe pismo polskie. P. Władysław Weryho, 
doktor filozofii uniwersytetu berneńskiego, uzyskał 
koncesyę na wydawanie w Warszawie kwartalnika 


wychowaniec uniwersytetu warszawskiego. Zmarły |p. t. Przegląd filozoficzny. Pismo to ma zawierać 
wspomnienia z licznych swych podróży zamieszczał | obszerniejsze referaty o celniejszych dziełach z za- 
w Wudrowcu, Ateneum, Wszechświecie i Tygo-|kresu filozofii i psychologii, wychodzących za gra- 
dniku Ilustrowanym. W ostatnich latach ś.p. Kn |nicą i u nas, artykuły krytyczne, przegląd ruchu 
bary podróżował po Oceanie Spokojnym, w celu| naukowego w Świecie cywilizowanym, kronikę i ko- 
gromadzenia zbiorów do muzeum Godeffroy w Ham |respondencye w kwestyach naukowych. Prócz tego 
burgu. Był on repręzentantem stacyi przyrodniczej |redakcya zamierza umieszczać w piśmie niezbędne 
w Port Constantin na Nowej Gwinei. Oddawna ma- |jlustracye, oraz dołączać dzieła naukowe w miarę 


rzył o przeniesieniu się na stałe nad Wisłę. Śmierć, 
która go zaskoczyła w czasie pobytu na Ponope, 
zamiarów tych ziśc'ćć nie dała. 

Zamiana dziecka. W Kremenczugn wyszedł o- 
becnie na jaw następujący, bajeczny prawie wypa- 
dek: Lat 11 temu, tamecznemu bogatemu kupeowi 
Rodkinowi, urodził się syn, którego trzeba było 
oddać na wykarmienie mamce, gdyż pani R. mocno 
była chora. Po przyjścin do zdrowia matka poje- 
chała odwiedzić dziecko u mamki, lecz na widok 
kilkumiesięcznego chłopca, którego jej pokazano, 
odrzekła, że to nie jej syn, lecz obce zupełnie 
dziecko. Jednakże mamka i jej krewni tak energi- 
cznie wystąpili przeciwko wyjawionemn przez p. R. 
podejrzeniu, że ta nie śmiała się opierać i po wy- 
karmienin dziecka przez mamkę, hojnie ją wyna- 
grodziwszy, wzięła dziecko do siebie i wychowała 
je jako swego syna. 

W tych dniach, jak donoszą pisma rosyjskie, do 
rabina w Kremenczugu przyszła jakaś żydówka i 
ze łzami w oczach opowiedziała, co następuje: 
„Przed 11 laty powiłam dziecko bardzo słabe i 
chorowite, a że kilkoro dzieci już umarło, więc 
namówiłam siostrę moją, mamkę państwa Rodki- 
nów, aby ich dziecko dała mnie na wychowanie, a 
moje oddała państwu R., którzy, jako lndzie boga- 
ci, będą mogli wyleczyć mego syna i utrzymać go 
przy życiu, podczas gdy u mnie dziecko z pewno- 
ścią umarłoby. Siostra zrobiła tak, jak jej powie- 
działam. Obaj chłopey żyją do dziś dnia, tylko zyn 
pp R. żyje w biedzie, bo mie: mu dostarczyć 
żadnych wygód, a mój chłopiec ma wszystkiego 
poddostatkiem. Teraz omar? mój mąż, a syn pp. 
R., uważając go za Swego ojca, codziennie odma- 
wia modlitwę za spokój jego dnszy, a tymczasem 
mąż mój kilka już nocy Z rzędn ukazywał mi się 
we śnie i zażądał, żeby własną Jego dziecko mo- 
dliło się za niego, a nie obce”. Kobieta, zalewa- 
jac się łzami, błagała rabina, aby w jakikolwiek 
sposób wybawił ją od męki, jaką Jej zadają wy. 
rzuty sumienia za ten postępek. Rabin udał się do 
pp. R., opowiedział im całą historyę, która zakoń- 
czyła się tem, iż pp. R. wzięli na wychowanie oba 
chłopców. Najciekawszem jednak jest to, że każdy 
z chłopaków kocha swoją mniemaną matkę i wcale 
nie życzy sobie zmiany losu. 

Korso kwiatowe w Nicei. Wśród olbrzymiego 
udziału publiczności odbyło się w ostatnich dniach 
lutego korso kwiatowe w Nicei. Przeszłe 600 po 
wozów stanęło, by Zdobyć w zapaśnictwie tem 
pierwszą nagrodę. Z orą postąpiono iście po bar 
barzyńsku; aby podołać dekoracyi przeszło 600 
powozów, zniszczono wszystkie grządki przedmiej 
skich ogrodów  Wyróżniły Się powozy Polaków i 
to ks. Lubomirskiego, którego wóz, zdobny 
w biał» kamelie, pierwszą zyskał Magrodę. Powo 
zik hrabiny Platerowej upstrzoty był w same 
białe lioiki. Od dekoracyi jednego Powozu trzeba 
był: zapł:cić najmniej 4000 franków. 

Krociosa kradzież. W tych dniach na gtacyi 
Mesine, lini. kolejowej Medyolan Wenecya, w pra- 

wdziwie tajemniczy sposób z worka pocztowego 
zniknęła przesyłka, zawierająca 200.000 lirów. 
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możności, Potrzeba takiego pisma, odzwierciadisją- 
cego poważny ruch nmysłowy na całym świecie, 
oddawna daje się w literaturze naszej odczuwać. 
Pierwszy zeszyt Przeglądu filozoficznego ukaże się 
w jesieni r, b. Prenumerata wynosić będzie 4 T8. 
rocznie, z przesyłką zaś 5 rs. 

— Międzynarodowa wystawa malarska w Pra 
dze (czeskiej) otwartą zostanie nieodwołalnie 1 
kwietnia i trwać będzie dwa miesiące, t. j. do 1 
czerwca r. b. 

— Wystawa przemysłowa w Monachium roz- 
pisała konknrs międzynarodowy na afisz tejże Wy- 
stawy; wyznaczono nagrody: 1) w kwocie 6V0 
marek, 2) — 400 marek, 3) — 200 marek. Prócz 
nagród powyższych trzy rysunki zostaną nabyte, 
po 106 marek każdy. Termin nadsyłania prac po 
dzień 1 kwietnia r. b. pod adresem: La direction 
de I'exposition a Miinich Faerbergraben 1'/;- 

— Konkurs. W d. 1 kwietnia r. b. upływa ter- 
min konkursu, ogłoszonego przez Tow. ogrodnicze 
warszawskie na napisanie podręcznika dla włościan, 
objętości 3—4 arknszy drnku „O uprawie wa- 
rzyw“, z nagrodą 100 rs. Oceną i przyznaniem 
nagrody zająć się ma komisya stała warzywnietwa. 


Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie zjednoczonych producen- 
tów surowca naftowego odbyło się we Lwowie 
dnia 27 lutego b. r. pod przewodnictwem p. 
Augusta Gorayskiego, który we wstępnej prze. 
mowie zaznaczył konieczność E ag pracy i 
solidarnej akeyi wszystkich producentów wobec 
grożącego przemysłowi naftowemu niebezpie- 
czeństwa ze strony obcej polityki handlowej. 

Zapatrywania powyższe poparł wymownie p. 
Szezepanowski, wskazując na nieodzowność pod- 
wyższenia cła od falsyfikatu kaukaskiego, gdyż 
tylko ełom ochronnym każdy przemysł austrya- 
eki zawdzięcza swe istnienie i rozwój. 

Wogóle rezultat zgromadzenia był bardzo po: 
myślny i przyczynił się w wysokim stopniu do 
wzmocnienia związku producentów ropy. Prze- 
konano się, że najcięższa Chwila dla związku 
przeminęła, a po wygaśnięciu dawnych kontra- 

tów mg ropę i po pozyskaniu tych producen- 
tów, Którzy posiadają własne rafinerye, związek 
stał się teraz silniejszym, ile że Ofiary, jakich 
wymaga sprzedaż ropy dla celów eksportowych 
za granicę, w przyszłości będą równomiernie 
rozdzielane. Przez wybudowanie w T- 1896 wiel 
kiej liczby Tezerwoarów zustaje produkcya 0- 
awobodzon: 0d chwilowych spekulacyj ! zastoju 
handlowego, a możność gromadzenia większych 
zapasów da w przyszłości podstawę do pomyśl- 
niejszych handlowych operacyj. 

Walne zgromadzenie gkonstatowało skonsta- 
towało dalej, iż pomimo chwilowych przeszkód 
w ekspedycyi ropy do anstryackich i węgier: 
skich Tafneryj nafty, produkeyą ropy galicyJ- 


skiej wyst w zupełności pokrycie po” 
rok Me E er AB 


y na obecny 


| |V IH 


poleca 


ej > 


: Fabryka tutek „P 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 marca 1897. 


Londyn, 6-go marca. Times donosi z Aten: 
Wskutek niedostatecznej blokady południowego 
wybrzeża Krety przewożą okręty greckie za- 
pasy żywności, nie napotykając na żadne prze 
szkody. Następnie przenoszą je żołnierze greccy 
do obozu; wojsko posiada obecnie zapasy ży- 
wności, wystarczające na trzy mie 
siące. y 

Londyn, 6 marca. W Izbie gmin oświad 
czył pierwszy lord skarbu Balfour, iż wczo: 
raj przedłożono Porcie uzupełniajacą notę zbio 
rową mocarstw, dotyczącą odwołania wojsk tu- 
reckich z Krety. 

Ateny, 6 marca. Panuje tutaj gorączkowa 
czynność. Parowcee transportowe prze- 
wożąbczprzerwywielkiezapasy amu- 
nicyi, broni, żywności i innych po- 
trzeb wojennych do Tessalii. 

Kanea, 6 marca. Jeżeli pogoda pozwoli, wy- 
ląduje dzisiaj w Polikova 500 żołnierzy ma- 
rynarki wszystkich mocarstw, celem uwolnienia 
oblężonych tam muzułmanów choćby przy uży- 
ciu przemocy. 

Kanea, 6-go marca. Admirałowie postanowili 
wysłać okręty angielskie, francuskie i rosyjskie 
do Selino, dokąd odpłynął już okręt angiel- 
ski „Rodney* z konsulem angielskim na pokła- 
dzie. Prawdopodobnie wysadzono na ląd wojsko, 
które ma stanowić straż konsula, udającego się 
do powstańców, celem narady nad losem osa- 
czonych muzułmanów. 

Obecnie znajduje się w Selino siedm okrę- 
tów wojennych, które w razie potrzeby mogą 
wysadzić na ląd 700 żołnierza. 

Obiega pogłoska, jakoby powstańcy opuścili 
po części pozycye pod Akrotiri i udali się 
drogą morską do Apokorony. 

Ateny, 6 marca. Na zaproszenie komitetu kre- 
teńskiego wygłosił tutaj senator włoski, ks. 
Odescalchi przed licznie zgromadzoną publi- 
cznością wykład o kwestyi Kretenskiej, oraz o 
sympatyacb, panujących we Włoszech dla Gre- 
cyi. Do mieszkania odprowadzili księcia liczni 
manifestanei, którzy wznosili żywe okrzyki: 
„Niech żyją Włochy*. 

Konstantynopol, 6 marca. W nocy wysłano z 
Muratti 15-ty pociąg wojskowy., Dotąd wy- 
słano do Saloniki 25 batalionów redyfowych 
i jeden pułk konnicy. 


peryod oddać natychmiast rafineryom nafty sprze- 
dane ilości ropy stosownie do zawartych z nie- 
mi układów. Wogóle mając liczne rurociągi i 
rezerwoary nie będą nadal producenci surowca 
naftowego zależni od łaski i niełaski rafineryi 
nafty, jak to było w roku zeszłym, gdzie dla 
braku zbytu przez dłuższy czas musiano zanie 
chać wiercenia i zastanowić pompowanie szy- 
bów. 

Przyjąwszy do wiadomości sprawozdauie dy- 
rekcyi z czynności całorocznych, oraz Sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej, nchwaliło walne 
zgromadzenie absolutorym dla dyrekeyi i po- 
wzięło na wniosek p. Stryjeńskiego uchwałę, 
aby komitet oznaczył stanowczy termin, w któ- 
rym 6 cystern ropy własnej produkcyi będą u- 
wolnione od cen eksportowych. Gdyby zaś ten 
termin nie mógł być ściśle oznaczony, komitet 
ma zwołać walne zgromadzenie. 

Z wielkim zapałem powitano wniosek, aby 
zgromadzenie wyraziło usilną prośbę do p. Szcze- 
panowskiego, aby ze względu na ważność ukła- 
dów ełowych z Węgrami zechciał przyjąć man- 
dat do Rady państwa. Wogóle cały przebieg 
zgromadzenia odznaczał się stanowczą tenden- 
cyą zachowania solidarności związkowej, która 
cechowąła nawet enuncyacye mowców zabiera- 
jących głos w imieniu nienależących do związ- 
ku producentów. 


Z targów zbożowych. Kraków, 5 marca. — 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6:95 
do 8:20. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:15 do 6:65. Żyto węgierskie od—— 
do ——, Jęczmień od 545 do 6-—. Owies 
z opłatą akcyzową od 6'30 do 6'90. Groch od 
do 10—. Tatarka od 7:— do 8—. Prośo 
od 5'50 do 6-—. Fasola od 8:— do 12'-—. Ja- 
gły od 11:— do 13-—, Siano od —— do 2'40. 
Słoma od —:— do 1:80. Koniczyna na paszę 
od —— do 2:80. Ziemniaki za hektolitr od 
1:60 do 1:80. Jaja za kopę od 1:20 do 1:40. 
Masło Za garniec od 3:50 do 4*—. Spirytus na 
950 Tralesą za hektolitr od —— do 80*—. 
Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —— 
do —'—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——, Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna Nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nagienna czerwona od —— do ——. 


— 


Kukurudza od —— do —-'—. Rzepak zimowy| Wczoraj odbyła się nadzwyczajna rada mini- 
od —— do ——, Rzepak jary od —— do|strów. Odpowiedzi na onegdajszą notę mocarstw 
—'—, Kapusta w głowach za kopę od —— |spodziewają się dzisiaj. 

do ——. Mak od —— do ——. Salonika, 6 marca. Transporty wojska . które 


przed kilku dniami wstrzymano, odbywają SIę 
znów regularnie. Siły wojska tureckiego, które 
do 2 b. m. przybyły na granicę grecką, wyno- 
szą 32.000 piechoty, 3.600 konnicy, 35 dział 1 
jednę kompanię telegraficzną. Wskutek braku 
koni mają pociągi tylko 3 do 4 dział w bateryi, 
składającej się właściwie z 8 dział. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, ô marca, 
—— — —[wozoraj | dziś | dziś 
K 10 w.|g. 6 rano|g. ? pop 


TE pn 
Qiśnienie powietrza 3349 mm|734 1 mm|733 8 mm 
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połniedziałek do Wiednia. Wiedeń, Ó marca, Ruble 127—. Cena nai 
Wiedeń, 6 marca. W nocy uderzył pociąg to- | t Spirytus gotowy 1590 Żyto m 
Warowy na stacyi Bratz (Vorarlberg) na po-| wiosnę 6 88. Pszenica na wiosnę 823 Owie 
ciąg osobowy. — 4 wagony pociągu osobowego | na wiosnę 6'34. 
zgruchotane, jedna Włoszka zabita. Wiedeń, 6 marca. 4% oblig. poż. krajow 
Praga, 6 marca. W dalszym ciągu rozprawy |z 1891 9875; 4% oblig. poż. krajow. 2 189: 
nad bndżetem oświadezył p. Kramer, że w Cze- | 17-40; 4% galic. fand, propinacyjnego 97:70 
Chach nie rozchodzi się o jakiś teroryzm nad |4 y listy banka krajowego 97:50; 4'/, % list; 
Niemcami, którym Czesi dają pełną gwarancy€ |banku kraj. 10010; 5% obligi banku krajowe 
utworzenia czysto niemieckiej i czysto czeskiej|g, 102-—; 44 list. kred. ziemsk, 56-let. 97-—, 
kuryj; gdyby atoli dobrowolnie nie uczynili za-|Akcye Karola Ludwika 317-—; Akcye kole 
dość słusznym wymaganiom językowym Niem- |jwowsko-czern. 281:—; Losy z 1864 na 350 ałr 
ców, to będą do tego zmuszeni, 152-— losy z 1860 na 500 złr. 14150; los 
sprawie ugody z Węgrami oświadcza mowca, |z roku 1860 na 100 złr. 153:50. losy zr. 186 
że Czesi są wolni na wszystkie strony i nie|gą 100 złr. 188-50; akcye zakładu kred. dl: 
pozwolą się związać, jeże nie będzie uczyniony | handla i przemysłu 351-25; akoye galie. bank: 
pioli krok dla D e sprawy gka bip. na 200 złr. 390 —; Lilnderbank na 30 
ako rzecz kard na!!! waza mowca 0K0- Q mae” z 
liezność, że ERTA e o si; glr. LA ; akcye austro-węg. banka na 60 
Język czeski powinien p 2 voi GRA s = po 
chach. Prawe państwowe, aio da sie uzyskać |." ssyackie kody gali? ark Auta 
siłą, lecz wywalczyć k rzeba krok za krokiem. cka złota renta 103-00 mrk. Austryacka srebrn 
Poczem  aamknięt0 yskusyę generalną. renta 100-70 mrk. Węgierska złota reuta |03-30 
Londyn, 6 marca. P udualjgutera donosi z Pre-| ark. Wegierska renta koronowa 99-10 mrk 
toryi pod datapá base | czoraj ogłoszono no- | „„,yackie banknoty 17035 m-x. Akcye kole 
wą ustawę, joy najwyższego trybu | w wako-czerniowieckiej — — mrk. Babi 
nału. Prezydent zarzą o. aby zapytano się pi-|gi6. 0 mrk, 54 listy zastawne Królestwa Po 
semnie sędziego głów?®e80 Kotzego i sędziów sreg z ="nlilehino w GIO AE 
Ameshofa i Joris8ena, czy zechcą pod- każ 66 20 * k y j 
dać się ustawie. Odpowiedzi sędziów spodzie- |" % 
wają się najpóźniej 1* ** m. 


Sprawa kretańska. 


Budapeszt, 6 marca. od koniec dzisiejszego 
posiedzenia Izby posel%le) zgłosił pos. Ho- 
ransk y interpelacyę, 07) rokowania mocarstw 
rozciągają się na środki Zaradeze, w razie, gdy- 
by naruszono status %7 "A półwyspie bałkań- 
skim. 

Pos. Kossuth uzasadniał jyterpelacyę, do- 
tyczącą ponownego przel%iadanią parlamentowi 
księgi czerwonej, czeg% Zaprzestano już od 
przeszło dwudziestu lat. 

Bruksela, 6 marca. WCZoraj wieczór urządzili 
tutejsi studenci zgromauzenie filheicńskie, w 

tórem wzięło udział kilku deputowanych. — 
Przyjęto porządek dzienny; który wyraża s y m- 
patyę dla Grecyi, a oburzenie z powodu 
rzezi, — Po zgromadzenii! udali się studenci w 
długim pochodzie przed gmach greckiego kon- 
sulutu, gdzie urządzili deronstracyę. Stąd udali 
się przed konsulat turecki, gdzie wśród krzy- 
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Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopińnński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boronski. 


Rubryka „Naderłans" plo pochodzi 60 Fe 
skoyl która tet żadmaj odpowiedrialnośći Z? 
tą mie orzy!'Ula 
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Doniesienie firmy Brüder Hirsch et C., Grand 
Magasin. „An prix fixe*, Wiedeń, Graben 15. 
Przez połączenie naszego filislnczo składu ze 
składem głównym, nagromadziliśmy bardzo 
wielką ilość mat8r)) welnianych i jedwabnych 
ów i wrzasków wybito szyby. Policyanci roz- |oraz płócien i towarów bawełnianych z fabryk 


prószyli tłum. — Demonstiantów było przeszło | krajow i. aagraniczy Kupując u n y 
trzyst «a się tak pod względem yboru i jak n 


srawiziwk hygieniczne, ca potwierdziła Wiedeaskie laharatorywm chemiczne swem i 


Ra”  Denniki ! próbki darmo i opłatzie. k- E 
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OLONIA“ Rudolfa Herliczki w Krakow 


64 p PIE TIE a ~- 


cen wielkie korzyści — jak u żadnej fi'my 
konkurencyjnej. Prosimy naszych. P. T. Odbior- 
ców, by we własnym interesie raczyli się ^ 
tem przekonać i kazali sobie przysłać nasz 
wspaniały zbiór próbek, który chętnie wysyła- 
my opłatnie. 

Mamy także zawsze wspaniałe, ilustrowane 
żurnale, w których znajdują się najświeższe no- 
wości konfekcyj, toalet, kapelnszy i paresoli 
Oraz innych artyknłów potrzebnych w gospo- 
darstwie domowem. Wciąż nadchodzą Świeże 
nowości wszelkiego rodzaju towarów wełnianych, 
jedwabnych i t, d. 

Zwracamy uprzejmie uwagę na nasze ogło- 
szenie. 507—1 


Szczawnica Józęfinka 


Szczawa sodowo-słonawa 


silniejsza od wody Gleichenberskiej i pruskiej 
Selcerskiej, użyta z mlekiem, działa skutecznie 
w kaszln i cierpieniach po zapaleniu płuc i 
oskrzeli, z kwaśnem winem zastępuje z wyż- 
szym pożytkiem Giesshiiblera. — Zdrój Magda- 
leny pp. lekarze zalecają w chorobach żołądka, 
wątroby, skrotnłach, reumatyzmu, hemoroidal- 
nych, podrażnieniu nerwowem i w cierpieniach 

kobiecych. 502 1-4 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 2425 lo 25 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Nieregularne trawienia, 


nieżyt zułądka, niwstrawność, brak apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 


nieżyty dróg oddechowych, 


zaflegmienie, kasecl, chrypka, są temi choro- 


bami, w których 
AI TONIEGO 3 


a 
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wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (MID 


e 38 odznaczeń, 

7 między niemi 14 dy- 
plomów honorowych 

i 18 złotych medali. 
Liczne świadectwa 

4 pierwszych powag le- 

karskich. 


Niemowlęta, 


których matki nie mogą karmić wcale, lub do- 
statecznie, wychować można należycie 


Henryka Nastlego Mączką dla dzieci. 


Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 

sposób przyrządzenia, oraz liczne świadectwa 

pierwszych powag europejskich, domów podrzut- 

ków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 
główny skład: 


F. Barlyak, Wiedeń, I, Naglergasse, 1. 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 


Dawka Mączki dla dzieci ©G© centów. 
Dawka zgęszczonego Mieka GO cent. 


W dzienniku wiedeńskim Neue Freie. Presse 
pojawiła się w tych dniach notatka: , Ostrzeże- 
nie dla matek“, w której wobec panującej za- 
razy pyskowej I racicowej zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwo, tkwiące w mleku krowiem, 
zwłaszcza jako pożywieniu dla niemowiąt, 
a zarazem w celu ochrony przed chorobami, 
stąd powstającemi, polecono Nestlega Mączkę 
dla dzieci, jako najdawniejszy srodek do 
karmienia niemowląt, który nałzupełniej za- 
stępuje pokarm matki. Mączka ta zaprowa- 
dzoną jest w Austro-Węgrzech od roku 1872 a 
ze względu na jej składniki, wszelki dodatek 
mieka jest zbyteczny. 

Mączka ta, — nie mówiąc o jej wielolutniem 
wypróbowaniu, — Zajmuje dzisiaj u wszystkich 
warstw społeczeństwa pierwsze miejsce między 
środkami, do karmienia dzieci służącemi, i od 
wielu lat jest Jeszcze i dzisiaj stale używaną 
w szpitalu dziecięcym St. Anny, pod kierowni- 
ctwem ©- k. radcy dworu, prof. dr. Widerhofe- 
ra, W szpitalu Leopoldstadt, Karoliny i arcy- 
księcia Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w związku 
krajowego domu podrzutków w Budapeszcie, w 
szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa w Pra- 
dze, oraz w tamtejszych klinikach, jak również 
w szpitalu dziecięcym ŚŚ. Cyryla i Metodego 
w Bernie, w morawskim zakładzie krajowym 
w Ołomuńcu, w Szpitalu dziecięcym St. Anny 
w Gracu it. d, a w roku 1872 dawał ją dy- 
rektor dolno - austryackiego krajowego zakładu 
dla podrzutków dr. Fridinger najsłabszym 
dzieciom, podług świadectwa ze świetnym 
skutkiem. 

Jest to jedyny środek do żywienia dzieei, 
z którego, nie tak jak z innych wyrobów, nie- 
mowlę ma zawsze jednaki pokarm, do któ- 
rego potrzeba tylko wlać zimnej wody i goto- 
wać go kilka minut, podczas gdy do wszystkich 
innych wyrobów tego rodzaju trzeba bezwarun- 


kowo | wać mleka, na co szczególniej 
uwagę. 1 Ed 26 4 


Kraków 7 Marca 18%7. 


Wiedeń, VI., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


Sutereny, parter, półpiętro, E piętro. 


NOWA REFORMA =p w. $å. b 
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nadeszły po cenie za metr 35, 40, 48, 50, 52, 
56, 58, 60, 65, 78, 86, 90, 92, 95 ct, złr. 1.—, 1.05, 1.15, 
1.20, 1.25, 1.35, 1.40, 1.45, 1.50, 1.55, 1.60, 1.65, 1.30, 1.75, 1.80, 


U. 1.85, 1.90, 1.95, 2,05, 2.10, 2.25, 2.30, 2.40, 2.45, 2.50, 2.60, 2.70, 2.80, 
NY 2.90, 2.95, 3.15, 3.30, 3,50, 4.30, 4.65, 5.60 itd. 


(m wszelkiej cenie najświeższe towary modne w niezliczonych odmianich i zestawieniach kolorów) 


Na prowincyę zbiory próbek i ilustrowane cenniki, obejmujące najświeższe nowości, wysyła Się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie. 
P a s Prosimy najuprzejmiej podać przy zamawianiu próbek ile możności najdokładniej cenę i rodzaj 
Wazne! materyi, ażebyśmy mogli przesłać tem obfitszy wybór materyj, które kupić zamierzono. 


IF Prócz tego nadeszły szezególne nowości [ 
towarów jedwaknych 


i 
towarów do prania 
| ui bardzo dobrze i bardzo pięknie wykonanych 


BG" | Najniższe ceny. Znana rzetelność. 
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Nowootwarty magazyn towarów bIaWatynch. jg ychnia Polska) Ważne na Wielki Post! 


iadomić 1 AS: 4... S s z kawiarnią 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż z dniem 1-go marca wraz ) 


C] r 
asy św. Anny. 1. 5, Mleczarnia dóbr Łuczanowice 
1897 roku otworzyłem s f i przy An a ii ar ea 
Mag azy Il towarow blawatnych | płócien dniadoOE ie 5 all a tk przy ulicy Karmelickiej, L. 1, Podwale, S, 
kc, pł: | o" „Kuchni polskiej” jest, aże- 


Usilneur 8 rozszerzona Obecnie i urzad'ona na wzór pierwszorzędnych texo rodziju zakładów za granicą, 
pod firmą: 


y P. T, Goście bvli z niej zadowoleni. zaopatrzona w myśl wskazowek uznany h na pow ulecz rstwa powag w najnowsze maszyny | pray- 


Dziakycąć za dotychczas oka'ywane mi względy, | rządy poruszane morer'm dają” zupe ne rękojiiię wzorowej czystości | porzędku, polsa Szany- 
Polecam się i nadal P. T Publiczności. wnej Purliczności miasta krakowa nakomity nabiał, a wianowi-le: otrzymywane 3 razy dziennie 
Z głębokim sracunkiem 


świeże mieko z ci-szących się zasłużon-m uznaniem obór, śmi tnuę stotka, kwa- 
ki, wł. firimy|Śną i kremową, znane z do!roci masło deserowe i kuch nne, maślanię, twarog, 
Józef Biel odka y a-rki cegiełkowe i inne nabiałowe artykuty. 


Dziękując za dotychczasowe uznanie i poparcie, a mog:e ohecnie zwiększonym i najwy- 
Pa r "R | Gy T aa wymaganiom uczynić zadosć, uprasza za'ząd z Hera p 4 kak a s gani 
| żaleniawi zwme ć się wprost do zastypcy włańwie ela mleczarni, urzędująsego uwodziennie dla 
wik el za 
r w, ulica Kiloryańska, L. fa, s; Hot 


dla Szanownych Odbiorciw od godziny 5—6 pe południu, lub listy dotyczące wrzucać do umie- 
szczonej w sklepie na ten cel skrzynki. poważanian 49:34 


| | Jerząi mleczarni dóbr Łuczanowica w Krakowie. 
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LERKEGEGO W ENO NAGRADA 
toniczny środek przyspieszajacy trawienie i wypróżnienie, 
Ra M 220 Bl ot żużaczek | UMA: Mme Bo 
Wyciąg z Cascara Sagrada przy pomocy wina południowego , a wię Żaden srodek tajemny. 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości lub złych $kutków; 
pp. lekarze dają wu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwainiającomi Żądać wyraźnie 
„Liebe'go wina Sagrada” w oryginalnych fHaszkach po % et i 1 zdr Ż0 ct w aptekach 
E Hellera K, lahra, Reifera i K. Wiszniewsk ego. rö 15 16 


J. PAUL LIEBE in TETSCHEN nE. 


(vis-à-vis Hotelu pod Róża) 


Na porę wiosenną i letnią polecam najmodniejsze | w wielkim wyborze po cenach 
konkurencyjnych: 


terye na suknie damskie kolorowe i czarne, 
Vaille. Satyny, Batysty, Lewantyny. 
Perkale, Płócienka, Oksforty, Kretony. 
Wielki wybór szyrtyngów i dymek białych z fabryki B. Schrola Syna. 
wielki skład płócien wszelkiego rodzaju, 
Bieliznę stołową białą I kolorową. 
Ręczniki, Chusteczki do nosa białe i kolorowe. 
Drelichy na story, materace | sienniki, 
Sienn ki gotowe, ścierki do szkła i prochu. 
Chustki wełniane i kaszmirowe. 


"czs — SSE 
solki wybór dywanów salonowych i pod 
Dywaniki przeć i nad łóżka. pod stoły jadalne. 


Firanki białe i czerwone. 
Jk A łóżka i serwety na stoły. 
Obicia na meble wełniane i buretowe. 
Kołdry watowane, koce wełniane i fianelowe. 
Derki na konie w rozmaitych gatunkach. 
Chodniki wełniane, Szpagatowe i kokosowe. 
wielki wybór podszewek wszelkiego rodzaju pod suknie damskie. 


3 i letnią praktykę zawodową tak w kraju jak ; 

dbywszy kilkonastoletnią A odową raju, jak i za 
Eład j a mA M tutejszej P. T. Publiczności, „zaopatrzyłem handel mój 
dokładn * rowadzając towary najlepsze i z pierwszorzędnych fabryk ` 


Kaiserin Elisabeth 


Wiedeń, Kźrntners'rasse 9, 


tuż przy Stefinsaplatz, znacznie 
powiększony: 
Wspaniałe apartamenta od 5 


b 
D 
b 
d 
D 
D 
złr. w górę, 100 pokoi poczęw” ] 
494 
D 
4 
D 
4 
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szy od R złr. ży 
Światło elektryczne. Czyte!- 
nie. Telefon. Kąpiele- - 
Wiedeńska kuchnia. $,rzedaż 


wybornych win Vóslauer własne) 
uprawy. 


Å Wazne 
la pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw tudowy! 


E. Bredt i S-ka w Oftynii 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 


„|Fóbryk maszyn i kotlów parow., odlewarnia żelaza, 


fabryka parkietów i deszczulek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi przemysłu krajowego jako to: dla 
rafineryj nafty, głebokich wierceń i kopalnictwa naftewego 
tartaków parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu itp. 

Dostarcza rowne” polr.ebnych aparatów, maszyn i kotlow pa- 
rowycih, tranSsmisyj, pomp, maszym i narzędzi rolniczych. 

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących: 
słupy z żelaza lanego, słupy pod ryuny. zelazne kute konstrukcye, rury ode 
chodowe, zapory kanałowe, żelazne schody. tory kdlejowe wózki kol-jowe, 
składy kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług 

własnych i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości 


F. Heger, właściciel. 
WWWWW 


e. 


| 


za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
jas dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i piciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło s'e w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct w znacz- 


granicą. i znając 
Stosownie do Jej 


Towary doborowe, ceny konkurencyine. 


wymagań. a sprs 
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3 B 2 = = r - E spodziewam gie 7 | kraj do d l 
» z 1 aw A E e ETA „h listowych, 233 6 52 $w kraju mamy do dyspozycyj. <<" 
arówno wielkim wyborem, | > R) Z Pawa © zjednać Jej zaufanie. A] Curt Röber, Braunschweig. Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 433 2 10 
f Polecam się laskawy™m WRT NEĘ PGR Pak IF Ceny umiarkowane. "g 
ET, Wacław Sienkiewicz. 


| JAN IMNATOWICZ | 


Próbki na żądanie wysylam natychmiast. —- Zamówienia z prowincyi wyżej 5 zip, 


F p_e j- 3 w a e 2 ra połeca 890 
opłacone. — Kupującym w miejscu wyżej I0 zir. daję 5°% opustu. bn Mieszkanie, 8 wyśmienite mydła do my cia twarzy rąk 
A V1S-2- k przy ulicy Bernardyńskiej > o; B j 
11. Foryańska, L. 17 (Y vis Hotelu pod ROżaą). pod gamiem, składające s ę Z 2 poko- i ąpieli, 
~Ma a a . ii H . E E J br | . 3 5 o w Sn a 
"TL z drut Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą | m | Największy wybór a a cia gl" najecia a 7 ZEG cda, A wyszczególnione 10 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
„ Y J Q | Konesyonowanę RE 3 Jçeia każdego ť dA l ię 
p HER BAT E R 0 S KA = Ni hdowcze i $56 p | Wiadomość tamże u stróża. 501 23 rz” MIGDAŁOWE, bardzo, delikatne sa siew. 1-523 plk SŁ 
3 gbona majowego amatorom WAĘ sa maadel x s Biuro wywi: OWU 6 Kantor sł ( a n Wawa MYDLŁD huipraedpiejślć do golenia brody 95 | nadaje białość i deiikatność . . , e 40 
5 in W. ADAMOWICZĄ: | 
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MARYI OSTROWSKIEJ 
w Krakowie, ul. Floryańska, sd 
cleca i umieszczą 


MYDŁO KOKOSOWE, biała do rąk LU ct i 20 || MYDŁO FIOŁKOWI: przyjemnej woni , 3 
N MYDLO PAŁMOWE, żółte 6, 1z, IR et. , z0 | MYDŁO KOSMETYCZNE usuwa piegi, o- 


MYDLO GRYSIKOWE, wysmienite do twa- palenia sone-zn- twarzy, przewraca 


t 


w Brodach mn pograniczu ros, jskiem 7 140 c Am isade 
1 funt „Familijnej“ bard j 
1 fast „Melange i Moska z sę 


ME e n l > 7 -a á rzy i rak . -i 5 . awieżosć i Małość . . . , , , 60 
2.1. AL e ocak, najlepszej "R o | Bony Polki, Niemki i Fran rL Gospo- dom wokslowy MYDŁO ŻOŁTKOWE, wyde! katnia, wygła- MYDŁO HYGIENICZNE odznacza się olej 
zrazu l funt „Imperiaj“ COATE w oryg. F ` opak ŚWAGIE e z = dynie dworskie, | anuy S użące, oii- dza 1 znakomicie OczySzezą skórę . - 30 kowatow ią, nadzwyczaj delikatne i spe- 
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x. 6 Znakomitej Kawy „Ceylon“ andn o” g 9.501 as OEE O i dworze =g UE © roslin aromatyczno - żywicznych, Zna- MYDŁO RYZDWE używa się do wydeli- 

in akna Lui 1 o O ulu sw - SAARE . 18 . 95 kncenia | wybielania skóry na twarzy 60 
"Kto SIĘ chce ożenić! p t 7 Nauczyciel nen adapeszt s MYDŁO PIŻMOWE posiada bardzo przy- MYDŁO GLICERYNOWE białe, łatwo pie- 
| | AA : me(l-licza . ls jemay piźmowy sapach 03 o 30 niące, wybornie oczyszcza skórę i chro» 

eeann o naci nóg are | [ALGNIJ NA WYNALAZK| gry na cytrze zwyktaj i smyczkowa | yzyeyzzeczacce czesanie | Ilin oka o oaea coć | eo zana sekr y 
ió odpowiednie. kaś d BĘ = ców o or f Enslejna i Uwulauf Wie- runkami Azgoxtówy do sprze i jest bardzo poszukiwane . . 80 ||| MYDŁO z gliceryny | wody kolońskiej, 

ni unkó”: powinien zażądać projekt w |91 wyrabia i zużytkowuje 38 5 były uczeń prof. knsicina i Umlaufa w Wie daży prawnie dozwolonych listów ra- MYDLO ROŽANE najpr edniejsze 40 ct. i 80 zńakomitedżO. 86 cr 0%. E 40 
a pźebstw, z vskoóak Bo e inż K W L 53 | ania , udziela ask w domu i Poza WAŁ a talnycn i książeczek losowych. W ra- MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przyjemne MYDŁO GŁICERYCOWE płynne, we fia- 
jomości, AR reportase S, za esta. a azimierz Ossowski pado Em e a SPT zie widocznegu uzdolnienia sd an w użyciu, skuteczni» ochrania skórę i|| szeczkach oczyszcza skórę od pryszozy, 

eszt> / markach listowych. (W knię- międzynarod bi toy C Pauen I. ła płaca. 3 od liszajów i wyrzutów . . . , . 30 Iiszajow, trądzików, flaszka . . . , 40 

Pom 30 et. w m i e „aj. = AŻ Berlin, W. P; iuro patentowe 497 2 3 August Kodat. | T, kowie, Sukienni IL 
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i Nr. 54 NOWA REFORMA. 


„raków, 7 Marca 1897. 


Skład fortepianów sarmoni 
Pomocnik handlowy 


z działu korzennego, Polak, 27 lat liczący, wy- 
kształcony w zawodzie kupieckim teoretycenie i 
Į faktycznie , władający językiem niemieckim Í 
rosyjskim, specyalista w fabrykacyl wódek, il- 
kierów itp. w drodze zimnej, chciałby zmienić 
zajmowana od lat kilku posadę na miejsce u Po- 
laka poza granicami Austryi. Pośrednictwo za 
odpowiedniem honoraryum nie wyłączone. a- 
skawe zgłoszenia z podaniem szezegółowych wa- 
runków uprasza się nadsyłać do Admin. „N. Re- 
formy” „Dia pomocnika 5i2*. 512 13 


2 praktykantów 


z pięknem pismem , poszukuje się za- 
raz. Płaca początkowa 15 zir. miesię- 
cznie. Zgłoszenia do Admin. „N. Re- 
formy“ pod B. M. 517. 517 12 


Leśnictwo Zassów 


Pod czarną 
Tadeusza hr. Łubleńskiege, 


polewa do kultur wiosennych niżej podane: Na- 

siona i sadzonki lesne, drzewka i krzewy par- 

kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 
po cenach najniższych : 

Nasiona badane przez krajową staeyę bo- 
taniozno-rolniczą w Dublanach. Ceny podane w 
ventach za l fant = 50 dkgr.: Jodła 45, mo- 
drzew 90, sosna zwycz. 140, czarna 160, ame- 
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza 25, 
głóg 20, jawor 30, jasion 20, klon 30, olcha czar- 
na 4, olcha biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. 
Przy znacznym odhiorze rabat 

Sadzenki leśne różnego wieku i wyso- 
kuści: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i czar- 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Reim i Friedrich 
Kraków, Rynek, L. 37, Linia A-B, 


polecają: 


c. k. uprzyw. Aparaty Soxhleta 


do sterylizowania mleka. 


zne i szczotkowe. Artykuły chirurgiczne do pielęgnowania 
Szczotki do przedpokoi. chorych i hygieniczne, 


E |. 73 
BBDDODQOGGDODGBEDUBOGGODBOGOGCDBODODODBODOODO0O000000000080 


Wiadomość z Wiednia o modzie. 


Na porę wiosenną i letnią 1897 sprzedaje Grand Magasin „AU PRIX FIXE“ najwspania!sze nowosci materyj wełnia- 
nych, jedwabnych, konfekcyjnych, materyj do prania itd. w bardzo obfitym wyborze , po tak niezmiernie niskich cenach, iż każdej 
Damie w Jej własnym interesie można zalecić, ażeby kazała sobie przysłać wspaniały i bardzo wielki 


Zbiór próbek 


g% który wymieniona firma rozsyła za darmo i oplatnie. Obejmuje on nadto kolosalny wybór płócien i towarów bawełnianych, bielizn 
stołowej, szwajcarskich robótek itd. od najprostszego do najwykwintniejszego rodzaju. 
Z naszego olbrzymiego składu towarów następujące serye polecamy szczególnie 


Sprzedaż — Zamiana — 


Środki 


Wyroby szczotkarskie. 
Artykuły 


do czyszczenia naczyń i Sprzę- 
tów pokojowych. kuchennych, 
okien i t. p. 


Artykuły do prania, 
Środki 


do czyszczenia sukien Z plam. 


Farby 


do farbowania materyj, 
firanek i pior. 


Kalosze 


prawdziwe rosyjskie. 
Ceraty na stoły i meble. 
Ghedniki i przedściółki, 


z linoleum i ceratowe. 


Chodniki kokosowe. 
Rogóżki kokosowe, żela- 


nia obuwia. 


„Klaksbrunnin“ 


bielizny, pakiecik 20 ct. 
„„Kłaksbrunnin:' 


pakiecik 12 ct. 


oco 


a 


do konsert owania i czyszeze. 
*14 20 


Płaszcze gumowe. 


Płachty nieprzemakalne. 


Artykuły toaletowe 


najbielszy, srebrzysty połysk dla 


uniwersalny proszek do prania, 


Kraków, Rynek gł, L. 13, -o 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Farby olejne 
do użycia gotowe, szybko 
schnące. 


Farb; i lakiery 
do podłóg. 


Masa woskowa 
do podłóg. 


Masa francuska 


© posadzek. 


Szczotki i wosk 


do froterowania. 


Piękna willa 


z ogrodem kwiatowym i jarzynowym, 
oraz z domkiem szwajcarskim i dużą 
stodołą, naprzeciw dworca kolejowego 
w Oświęcimie, de sprzedania z wol- 
nej ręki pod b korzystnemi warunkami. 

Bliższych wyjaśnień udziela Zarządca 
owej realności p. Wilhelm Lipner 
w Oświęcimie. 461 2 3 


na, świerk, akacya, buk, brzoza, ciern (głóg na 
żywopłoty), dab, iglicznia, jawor, jasion. klon, 
olcha czarna, orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000 009. 

Drzewka parkowe : Cis, cyprys, jodła 
Douxzl. zielona i szara, jodła normandzka i bal- 
*aniczna . modrzew. miłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i amerykań . swierk , tuja, akacya. bożo- 
drzew zwycz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Chry:t. grab, iglicznia trójkolczasta i bez 
koles, jasion zwyczajny i szary. jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednolistny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka- 
mienna, morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer, platan wschodni i zachodni, surmia wspa- 
miała, topola srebrna, włosa, kanadyjska i osika, 
wiómia turecka. wiąz drobnolistny, szerokolistny 
i amerykański Zayas 500 000. 


Drsewka i krzewy owocewe: A- | 


zesanki (kamgarny) Monopo- 
łe, 120 cm. szerokie, we wszel- 20 
; mn 


kich modnych kolorach, metr azr. 
cze oi Z 

mer . . . .ą. -/" a 

prawdziwe tyrolskie pakłaki 


(lodeny), 120 cm. szerokie, słota im 
za co się ręczy, metr I RA 


1.75 


Wa o + .| Oka * Sj 

Mane a sote, 120 em. szerokość, 
nader wspaniała osobliwość, za 

metr złr. 5 s - EO ~. 2.20 


Meare materye na suknie, 
podwójna szerokość, za metr . et. 


32 


vode - Ramage, podwójna szerokość, 
dwukolorowe msterye na suknie 40 
metr ATT N a N EA 
Sskockie materye modne, po- 
dwójna szerokość, czysta wełna, za 66 
. « « laj CE 


metr ` - 
Wiosenne materye modne, !20 
em. szerokie, o jasnych i ciemnych 70 
odcieniach, za metr „a. Act FU 
Foulć Diagonal, 120 cm. szer. 75 
I praktyczne trwałe materye, metr ct. 
owości angielskie, !15 cm, szero- 
kie, wyborne, mocne materye, za 95 
Metro eq |ZFWĘ a a a « NE 


nie azkodzi , 
po ur", 


AC SOEN $. 
D'*"me à sole, 120 cm. szer. 
okazała nowość, metr złr. 


Mamy na składzie tylko wyroby uznane za najlepsze | najtrwalsze. 


osmauose I-ma lewantyna, nie 
puszcza od prania, za CO się ręczy, 3 


autes Nouveautés, 120 em. szero 
kość , szczególne osobliwości , za Ę 
d 4.75 


SSN Ua 
TO | ll s pte, 
B 


metr od złr. 2 50 do metr et -e .a: 
zarne mater ye modne, podwójnej no Zefir, najlepsze na pot, za 26 
szerokości znakomite wyroby Metr ct. 42 metr ct. 48 i W Š š 


rancuska s»iyna alłasona w 
wszelkich najmodniejszych desenia ;h, 3 
za metret 58 i . . ; * e. . 
altiste brodé, zachwycająca nowos 
niepuszczująca w praniu , metr po 5 


ct. 65 i . w © 

pozieska etamina Zefir, bia- 3 
A ła, ćern i kolorowa, metr Ct. 55 i 
ern modne płótno, gładkie i 
fasonowane, za metr ct. 55 i. 

nenskie voile de laine, 5 
metr po ct. 63i . . . . : - 


68, S5, złr. 1.10, 2.15, 160, 

2.—, 2.75. 3.50. 

pengalins jedwabna, gładka 388 
j fasonowana, za metr . ct 78 i O 


Jesav Royal, wspaniała, naj- 95 
świeższa nowosć. metr ct. UW 
Ge jedwabne brokaty, metr 
po złr. 1.10, 1.25, 1.50, 1.90, 98 
2.50, 3 75, 4.90 . . . . . ct 


oz 


rwałej barwy Iewsntyna, w nic. 
zliezonych najnowszych deseniach, 24 


co 


> | Wiedeń, |, Bartensteingasse 315. 


o 


Dav ni: jsze wzory 
dywanów i kotar sprzedaje Y | 
miżej ceny kosztów. 

341 10 
Nowy liustrowany cennik za darmo | opłatnie. 


=) 


þa 


Gi 


za metr ct. 28 i 


„alpejski. żylistek biaty i karhowany. Zapas 60.000. 


grest. czereśnia , grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie. kasztan jadalny, leszczyna, malina, po 
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i mira- 
balanku, wiśnia czarna. Zapas 20.000. 
Krzewy : Akacya krzew.. bez turecki, ba- 
charis, bukszpan , ceanotus, dereń, fontanesia 
lorsytia, grochownik , indigo , jałowiec , wirg i 
piramid, kalina. korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwaśni a Ipospol. i czerw., machoń , porczelina, 
przyczepnik. ptasi dziób, róża szwedzka, uralska 
i dzika, tarnina, tawała posp. i japońska , tuli- 
powiec. truszczelina, tymącznik, wrzos, złotokap 


3 A mair a e EM 3 N — uon 
posyłamy swe najświeższe, wspaniale ilustrowane żurnale Mód, zawierajace oryg nalne odbitki majma 

Ža darmo l opłatnie dniejszych kapeluszy dla mężatek I dziewcząt, angielskich I francuskich toalet; konfekcyj, wspa- 

niałych bluzek, parasolek, konfekcyj dla mężczyzn i chłopców, bielizny damskiej i dziecięcej, towarów płóciennych, bawełnianych I tka- 

mych itd., jakoteż kotary koronkowe i z materyj, portyery, dywany i najświeższe, praktyczne artykuły umeblowania 4 9 


Grand Magasin „Au Prix Fixe“ 
„Bośliny paasee Lrzaże ; Konkoraok |$ BRUDER HIRSCH, tylko Wiedeń, I., Graben 15. 


irii owak z wia mina POOOOOOGOGOGAGOGOGODOGOGODOOCOGOOOCOODODOCOCDOOCSOGOGOG 
Kapfenberg. — Styrya. 


gatunków i 3posohem uprawy przesyłamy opłatnło. 
Fizykalno-dyetetyczne 


Zarząd leśny W Zassawio pad Czarą 
Sanatorium Kiirstenhof 
Zakład naturalno-leczniczy. 
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YCZCZCZCYEZEH 


t 
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Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę | 


kierownika filii Zwiazku handlowego 


z płacą roczną 1200—1500 złr. i prawem do remuneracyi, względnie tantyemy 
której wysokość oznaczy się przy zawarciu kontraktu. » 

Od kandydatów wywagana jest kaucya przynajmniej w wysokości Jedno- 
krotnej płacy rocznej, gruntowna znajomość handlu kolonialnego , buchaltery! 
i korespondencyi kupieckiej, tudzież języków polskiego i niemieckiego. 


o. p. Zassów. st. koi. i telegr, Czarna. 


Tysiąckrotnie 


WW. Ziemian za najlepsze 
uznane 


przez 


NASIONA polne Posada nadana będzie prowizorycznie na rok jeden, przy stabilizacyi Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 
i ogrodowe || może nastąpić podwyższenie płacy. Prospekty za darmo. 298 1 20 


Podania, zaopatrzone w życiorys, odpisy świadectw į inne dowody kwa- 
lifikacyjne, należy wnesić do 81 marca b. r. na ręce 


WDyrekcyi Związku handlowego Kółek rolniczych 


NAWOZY „zaczne G566060666666660666666666665 


© 


= kraja a ui | ga 519 1 3 w Krakowie, ulica Pijarska; L. 4, RESTAURACYA 
aja ty „Warszawska Pracownia Gorsetów à la Sirène“ | HOTELU CENTRALNEGO 


ERNESTA BAHLSENA 


W EErakowie. 


Biuro i skład: 
ul. Karmelicka, 21—23. 


Skład komisowy: 
Lwów, Krasiekich, 12. 


Firma kontrolna w związku ze Stacyą 
rolniczą w Dublanach i Wiedniu. 
Dowodem wartości moich specyal- 

nych hodowli jest eksport tychże wła- 

śnie do tych krajów, z których przed- 
tem (ralicya je pobierała. 

Wszelkie gwarancye. 
Kilkudziesiącioletnia reputacya. 
Cenniki i wskazówki uprawy dar- 

mo i opłatnie. 154 4 7 


ulica Szewska, L. 21, I pietro, 
poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo wykwint- 
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 
D c b í 
Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Siróne' 
w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro- 
Przy zamówieniach z prowineyi prosimy nad:yłać miarę braną na sukni: 1) objętość gore 
su. 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 504 | 


w Krakowie przy Placu Matejki, L. 5. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność , że z dniem 
1 marca b. r. objąłem restauracyę Hotelu Centralnego. Wobec tego, 


6 
© 
© 
©: przez lat kilkanaście pracowałem jako szel kuchni w pierwszorzę D) 
Q 
© 
© 
Q 
Q 
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dnych restauracyach, mam nadzieję zadowolnić najwyszukańsze wyma- 5 
gania. Przyjmuję wszelkie zamówienia tak w lokalu hotelowym, jakoteż ©) 
w domach prywatnych po najprzystępniejszych cenach. 


Piwnice zaopatrzone w wyborowe wina. 


Przyjmuje się abonament na obiady. 


Zaręczając za sumienne wykonanie powierzonych mi zleceń , po- 
zostaję z wysokiem poważaniem 
Józef Chałaciński, 
restaurator Ilotelu Centralnego. 


4 złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem | uznaniem. 


K wizdy Ñ 
„płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 


SOSSS88S8 


Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych , w większych staj- nę . 
IB kr owy! niach wojskowych i cywilnych używany w celu zasolenia 1 = = e n s a C J e 
.DAZAT a R. przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwar- N wywołują nowo wynalerione 429 2 6 
poleca 462 4 0 dnienia ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. © oryginalne genewsakie 


Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo- 
żna w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. 


Skład główny 101 5 12 
Franc. Jan EwWwizcLeu 


e ik austr. węg. i król. rum. dostawca nadworny 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


atramenty. 


we flaszkach i na litry, 


atramenty kolorowe, farby-dopiecząci | 


z pierwszej krajowej fabryki 
atramentu 


E, $. Swiątkowskiego w Biały, 
Prawdziwe hercyńskie kanarki 


złociste zegarki remontoar 


Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
IÀ nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślie nie 
O cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe 
Ę a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. Ces* 
f 6 zir. Do tego stosowny, prawdziwie złocisty tańcusz€"*"" 
J Sport, 
Sed zegarka za darmo skórzany tuteralik. Nabywać m 
łącznie przez skład główny 


Alfreda Fischera 
Wiedsń, l., Adlergasse, 12- 


. . się ieni 
Wysyłka za zaliczką, -- Za niestosowne zwraca “i¢ pieniądze. 
O 


r i k z „q; + p Do aż 
Marquis lub panverzowy, kosztuje złr. 1.50 R wy- 


PRZECIW KOKLUSZOWI PASTYLKI 


Dra Marcina Steinera, leczą koklusz w bardzo krót- 
kim czasie. — Dostać można w aptece „zum römischen Kaiser“ Hiugona 
Bayera, Wiedeń, I, Wolizeile 13. Cena Pudełka wraz ze sposo- 
bem użycia opłatnie 2 złr. 20 et. 436 25 


Aptekarza Schneida ,, 


prawdziwy proszek przeciw kaszlowi I herbata 
z apteki Św. Jerzego, Wiedeń, V., Wimmergasse, 33. 


Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są znanemi ze skuteczności środkami przeciw kataral- 
nym słabościom organów oddechowych, usuwają fiegmę, UŚmierzają kaszel, usuwają chrypkę ł du- 
należąca do tego herbata 50 ct, pocztą © ZU ct. więcej. — St. Georgs 
Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać Z Wszelkiemi pisemnemi zaimó- 
wieniami. Pocztą wysyła się tylko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód 


Korzystna Porą do zakupna na rok 1597 (koszer). 


SWALEC GESI 


prawdziwy, Czysty, naturalny, za cO się Tęczy. Puszki z próbkami po 6 kilo epłatnie do każ-| SZnaść Proszek 50 ct., 


dej stacyi za zaliczką lub po otrzymaniu Fależytości 5 złr. 30 Ct. Na prowincyę i za granicę 
opłatnie do każdej stącyi złr 5.30. Większe zlecenia odpowiednio taniej Nabywac Można tylko i 
przez firmę : Gefiügel-Etablissement Hungerieider, Wiedeń, II., Schmelz- Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować 

gasse 6. — Cenniki drobiu opłatnie. 459 2 6 Skład w Krakowie w aptece E. Hellera dawniej Stookmara. 274 7 15 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


wyborne śpiewaki, także przy świetle 
śpiewające, 100 pięknych samiczek, 
młode, sa na sprzedaż w 
N Hotelu pod róża (ul Flo- 
wiedziny. 
= Franciszek Asche. 
jest do sprzedania przy ul. Kra- 
woderskiej, L. 34. 367 6 6 


sj oraz piękne, rasowe psy 
A 
ryańska). Proszę o liczne oda 
Parcela budowlana 
Z Drukarni Zwiąskowej w Krakowio. 


© || Wiedeń, IV.. Margarethanstrasse 12, 0. 


Etablissement „Odeon“ 


Dziś i codziennie 44370 
Międzynarodowe ariysty- 
czne Przedstawienia. 


Poczatek o godz. 8 wieczór. 


WUEFLRT EET MA. 


dwustębenkową m —- 


Ś MASZYNY Cosare 


Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domo- 
wych potrzeb I przemysłu. 
Wysyłam z Wiedmia do wszystkich miej- 
scowości aust o węgierskiej monarchii. 


Wysokornmienna zir: 
maszyny nóżue 35.50. 
Wysokoramienne zł- 
Maszyny ręczne 31.50. 


linfa. -e cało 


maszyny du Szyria 


0 dni prów 


Każdą m szynę, która się w czasie próby nie 
okaże wyborn:, przyjmuję napowrót nw swój 
koszt bez tradnosei, 18355 


| Cenniki i próbki szycia wysyłam na żądanie” | 
Naumaschinen-Varsand-Haus 


Louis strauss. 


Firma w sądzie handlowym protokołowana. 


Dostawca Zw azku e. k Ye urzędników państw. 
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Ghristofle & Cie. 


c i k. nadworni dostawcy 


każ. | Wiedeń, I., Opernring 5, 


polecają swe 94 17 32 

słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrobrzane wyroby 

po oryginalnych cenach fabrycznych : 


ERDEKET. . 373 6 złr. 50 ont. 
12 widelcy stołowych 16 „4507, 
12 noży stołowych WADY —_, 
1 chochlę asi. ao 0. a AARD 2 
| chorhlę do mlek -. . ABE. OE 
12 łyżeczek do kawy . . . 8 . 50 . 
Do nabycia w Krakowie 2 K. Czapliokie- 


go. St. Przybytskiego i Alfreda Biasiona. 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union, Budapert, Rottenbilierg., L. l. 
Świetne partya Wyjaśnienia pod dyskrecyą za 16 

ct. w znaczkach listowych. 245 14 20 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


